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Angielskie rev elacie o zbrojeniu i finansowaniu Araków
Lo n d y n  (p a t ).

s w # d, TWfci esujący 
a3Jł^° koresjąóndenta z

,T imes“ 
art> kał 

Jero-
p„Y“l.v o sytuacji w ojennej w
Dj^yaię.

W!Ll!?®s'‘ podaje cyfrę wojsk 
w o jsk ic h , skoncentrowa- 
Vv ł, Je d n ie  po nadejściu no 
aa 3ft P^Bków  w Palestynie 
Me • ys‘ L-yfra ta niewątpli 
>vi êst autentyczna i stano- 

Prawdziwą rew elację, po- 
«2a dotychczas przy^pusz- 
sjęj l*’ łż ilość wojsk b ryty j- 
>ła "  Palestynie wraz z wy 
 ̂ ;9< obecnie dywizją wy- 
M ^aJWyżej 20 tys 

c J . a . 30 tys- w cjsk  jest o-
Mell/Stle nieP’roP Grci ona' n'e 
t> .ka na tak małym obsza-

Lalestyna, której lud- 
tyrfS5 wynosi zresztą tyLko 
%  W  tys.

- .wytłumaczeń'a tego 
l+ ^  szukee należy nie tylko 

Wieczności zwalczania po 
n j^oów  arabskich, ale i w

a>ch  ™L k?d
, (a 

y.̂ Iu ..Timesa

innych faktach, któ 
sie z ar-

rvrK i mnych fak 
ryP łatwa domyśleć

etanowi bron, którą fellahó- 
wie pogadali przed w cjną i 
k tórej nigdy nie oddali.

Bogatym źródłem dostawy 
bron: jest również niechro- 
niona i trudna do obrony gra 
nica, ja k ą . ż Trans mrdanią 
tworzy rzeka Jordan.

W T ransjjrdanii każdy człg 
wiek posiada strzelbę i często 
th ze sobą nosi. Równ:eż 
przez granicę syryjską odby

wa się szmugiel broni.
Niewielką ilość broni Ara- 

bov ie otrzymują także drogą 
morską, przy czym broń tę 
dostarczają małe stateczki, a 
aa wet bat ki.

Ale te wszystkie drogi do
stawy broni nie wytłumaczą 
pojawienia się u powstańców 
karabinów maszy rowych i re 
wol werów automatycznych.

Broń ta, jak  podkreśla „I i-

mes“, pochodzić może tylko z 
zagrać icznego źródła. „Ti- 
mes“ k ieru je swoje podejrze
nie pod adresem pewnego 
europejskiego mocarstwa, któ 
rego nie wrymienia.

„Times*1- oświadcza, że Ara
bowie posiadają obecnie no
we zapasy pieniędzy, bez któ 
rych nie mogliby prowadzić 
ak c ji powstańczej.

Zdaniem „Timesa“ wydaje

się wielce prawdopodobnym^, 
że teraz Arabowie naprawdę 
za; ilani są pieniędzmi z tego 
właśnie obcego źródła.

Pow yższe rew elacje do w o- 
dzą, że skoncentrowanie przez 
W. Brytanię na wschodnim' 
krańcu Morza Śródziemnego 
w ielkiej stosunkowo siły 50- 

' .tysięcznej, posiada związek; 
nie tylko z zaburżeniajlii nr 
Palestynie.

angielska-
Uf. Brytania czuje sie zawożona na Morzu Śródziemnym

łając, jakim i droga mi^LsiaJ u _  ____________ _
stąńcy arabscy doszli do 

broni, „Times“ 
znaczną częśćS ^ rd z a , ze

^nStia nie zamierza 
interweniować

(PA in- Bryty jsk i 
iąjw a~Pf odwiedził wrc zoraj 
gypl1St̂  Spraw Zagranicz- 

Aiitę i kategorycznie

LONDYN (PA f). W ko
lach dobrze poinformowanych 
n agla zmiana stanowiska W 
Brytanii w Genewie, która 
wyraziła się w poparciu przez 
Edena żądna’a Abisynii pozo 
stan i. w Lidze, przypisywana 
jest w  znacznym stopniu wra 
żeniona, akie z podróży in
spekcyjnej po Morzu Śród
ziemnym przywiózł sir Sa
muel Hoare.

Jak  wiadomo, rezultaty in
spekcji pierwszego lorda adml 
la lic ji znalazły swój wyraz 
w ogłoszonej przez niego na
tychmiast po powrocie dekla
racji na tęm&t konieczności 
wzmocnienia brytyjskich baz 
morskich i lotniczych na Mo
rzu Śródziemnym.

A kcja . zamierzona przez 
Loarę-i p-osiadająca pełne 
parcie kanclerza Skarbu

po-
Ne«

ville ChambcrlaiiTa. który 
wskutek n eobecności premie 
re jest na fbnidziej decydują
cą osobistością w rządzie, z na 
tury rzeczy dotyczy1 Wioch, 
które jedynie są w stanie za
grozić berpieczeńśtw u impe
rialnych - lin ij kom unikacyj
nych poprzez Morze Śrc ł- 
ziemne.
‘ Rząd bryty jski, decydując 
się więc na linię wytkniętą

Akazar broni s?e dalej
Zdobyte zostało iadno skrzydło zamku

pogłoskom jakoby 
tJJ. (y ty jsk i ramierzal in- 
P̂o •eLl!0'wa  ̂ w Jakikolw iek ' dowe miały juz

°h w sporze ch iń sko-ja-' opanować Alcazar w Toledo. 
Clra i W przeciwieństwie do tych

PARYŻ (PAT). Donoszą z 
'Burgos. iż rząd powstańczy 
kategorycznie zaprzecza in
formacjom, pochodzącym z 
Madrytu, jakoby wojska rzą- 

calkowicie

tydzień Ligi Obrony Powietrznej
O r i p „. I  „ i ,  .  i  * i  i________fej p®£daJ Rozpoczął się w ca-

p~‘'Ń’fc ^Tydzień Ligi Obro 
’eti-7nej i Przeciwgazo

„Tydzień L, O. 
k! * }  odbywające się pod- 
fy s Qiego obchody będą n.ia 

udanie przedstawić spo
#a2? lsi}vIu ro •’ -iaką ods ry-Bnlsce L. O, P, P. w za.W«ie lud

ności kra ju  do obrony p-rze- 
ciw loiniczej i przeciwgazo
w ej na wypadek wojny.

A kcja zbiórkowa i propa
gandowa „ ly g o ln ia  L. O. P. 
P.“ je st organizowana w tym 
roku pod hasłom rozwoju lot
nictwa polskiego i fundowa
nia samolotów szkolno-tury- 
siycznych dla naszej młodzie 
ży lotniczej.przygotow»ania

Monfern żołnierza skazany
ner 1 2  Bat  w i ę z i e n i a

Sądem Okręgowym w 
toczyła się rozprawa 

w  cî v Kuamie Moj* iejczuko

°'to,
:

,2e wsj Milusz, oskarżonemu 
że w roku 1920 w czacie 

ąje to*ur wojsk polskich wspó!
. W W J_ ^ —  *

w -Sorzem ;Spiczakiem zabił 
chacie żołnierza poi-; 

h-a^W5 który przybył tain, 
- °«ząc c gosiłek.

z Teodorem SaEimem *

Po zabójstwie i obrabowa
niu żołnierza ciało jego za
grzebano w dole po karto
flach.

Na wiadomość o powrocie 
w ojsk polskich wydobyto1 cia 
ło żołnierza i wyrzucono do 
Styru. Po rozpoznaniu spra
wy Sąd skaza! Mojsiejezuka 
na 12'lat więzienia.

pogłosek w Burgos oświadcza 
ją , iż kadeci w dalszym ciągu 
bronią się wewnątrz Alcaza- 
ru. W ojska rządowe zdołały 
tylko obsadzić wschodnie 
skrzydło zamku oraz ogród, 
ja k  również pałac gubernato
ra i kasyno przylegające do 
Alcazaru.

TOLEDO (PAT). Korespon 
demt Reutera donosi, że wal
ki na ruinach Alcazaru trwa
ją  w dalszym ciągu

Korespondent udał się wiaz 
z przewodnikiem, którego mu 
przydzielono, do części forte
cy, zdobytej przez m ilicjan
tów

Ruiny pi zedstawiają widok 
niesłychanego spustoszenia. 
Mury są zn'szczane pocistkami 
artyleryjskim i, widać ślady 
pożaru, Beżustaninie słychać 
jeszcze ogień karabinów ma
szynowych.

SAINT JEAN DE LUZ 
(Px\.T). Według doniesień sze
regu radiostacyj powstań
czych, wojska nacjonalistycz
ne na froncie Bi (bito zajęły 
wczoraj miejscowości I)ava. 
San Prudencio, Artola, Areha- 
valeta i Placencia. 
jObecme wojska te znajdują 
się ju ż  tylko o 5 kim. oiT Eh 
bar. Jak  przypuszczają,, mia
sto to będzie zaciekle , bro< 
nione, gdyż znajdują się taro

największe hiszpańskie fabry 
ki broni, które pracują dniem 
i nocą, aby zacpatrzyć wr 
broń wojska frontu ludowe
go-

Straże przednie w ojsk pik. 
Yague rozpoczęły walkę z 
czerwoną m ilicją przed bra
mami Toledo w odległości ok. 
500 m. od Alcazaru.

Samoloty powstańcze zrzu
ciły ponownie nad Alcaza- 
rem zapasy żywności oraz o- 
dezwy, w których obrońcy 
Alcazaru zostali zawiddonre- 
ni, że uw olnienie ich jest rze
czą kilku najbliższych go
dzin.

Radiostacja w Sewilli do
nosi, że parria komunistyczna 
w Madrycie ogłosiiła odćzw-ę, 
która stwierdza, że położenie 
obecne jest nadal pov ażne i 
niebezpieczeństwo ataku na 
Madryt, zbliża się z każdą 
chwilą

przez Sii Samuela Hoare, zda
je  sobie sprawę z ieg i, i s  doj 
ście w Tych warunkach do 
porozumienia z Włochami w, 
płaszczyźnie Locarńa jest nie 
do pom yślenia. 'Wopec tego 
Lompromisowość w stosunk-u. 
do W foch na terenie grniewć 
sliim staje się bezcelow a j dla 
tego została przez m inktra 
E iena, którego kanclerz Skat 
bu poinformował o wynikach 
podróży Hoare, porzucona.

Zresztą wymowinym down* 
dem, ja k  energicznie i stanów 
czo sir Samuel Hoare zdecy- 
d< wał się' swoją akcje w zmóc 
nienia obrony b ry ty jsk ie j na 
Morzu Śródziemnym przepro. 
wsadzić jest decvzja jego, o- 
głoszona wczoraj oficjalnie, 
wystąpienia na rozpoczynająi 
cym się w dn. 1 paździpinika 
dorocznym kongresie partii 
kor ?rwatyw<nej w- ozasie d> s- 
kosi nad sprawą zbtojeu z 
wielką mową programową r,a. 
temat konieczności dozbroje
nia się W. Brytanii na-Worze 
Śródziemny m

Sir Samuel Hoare staje sic* 
dziś w rządzie brytvjśk-im uaj 
•siln*ejbży:m i aajwpływ Ow-- 
szym rzecznikiem dozbroje
nia na. Morzu Śródziemnym i 
ten wzgląd będzie’ odiąd naj
bardziej decydujący w całej 
polityce zagranicznej W. Bi y- 
tanii również, i na Terenie G e
new*:. ’

Ostatnia decyzja mit.. Edc- 
na je st-ju ż  wynikiem rej no
w ej sytuacjo • •

Prace Zgromadzenia Ligi Narodów
GENEWA, (PAT). Onegdaj (35),- Wiochy (32). 

o godz. 17.30 podjęło swe pra
ce Zgromadzenie L.gi Naro 
dów, które dokonało wyberu 
wicepi zewoda-cząćycb. .̂\ y- 
bór padł na następujące p^ń- 
,stwa: Fran cja  (4  ̂ ,gł.), W . 
Brytania (47 gl.), Jugosławia 
!44i Kanada (39), Z, S, ft R.

W ynik glosowania jest jed 
nomyślnie tłumaczony jaka 
manifestacją w. stosunku do 
Wioch, które zostały w ybra
ne .-.na stanowisko, wiceprze
wodniczącego minio, iż drlc 
gacja włoska nU jest w Ge 
newie obecną.



i Włosi pomagają powstańcom
Sensacyjne wyniki śledztwa przed specjalnym trybunałem

Oprócz .12 pilotów n;emiec- 
icli i 6 piiotów włoskich

LONDYN, (PAT). -  Grupa 
radykałów z obozu Labour 
Party i liberałów odbywa o- 
bcnie w Londynie śledztwo w 
sprawie interwencji obcych 
mocarstw w Hiszpanii.

Przed utworzonym doraźnie 
trybunałem przesłuchiwani są 
-świadkowie, w charakterze 
których występują rozmaici 
działacze d politycy angiel
scy, którzy przebywali ostat
nio w Hiszpanii i niedawno 
stamtąd powrócili.

Trybunałowi składane są 
również dowody rzeczowe, 
jak np. cylinder bomby, po
chodzącej z Duesseldorfu 
i t. p. oraz odczytywane są 
rozmaite zeznania, złożone 
przed władzami hiszpański
mi.

Na wczorajszym posiedze
niu tego „trybunału" wielką 
sensację wywołały zeznania 
lotnika włoskiego Vincenco 
Pairiarca, datowane z Mądry 
tu 15 września.

Zeznał on, iż przyleciał do 
r Hiszpanii jako jeden z pilo- 
v (ów eskadry w łoskiej pod do

wództwem kpt. Simonetti. 
= -Eskadra ta została zebrana w 

Melilli, clokąd samoloty nade
szły w częściach rozmontowa
nych.

,W, Melilli samoloty skon 
centrowane zostały na aero- 
dromie w Nador i stamtąd 
udały się do Tetuanu, a z Te- 
tuanu do Sewilli,

Druga grupa aeroplanów 
■włoskich znajdowała się pod 
dowództwem kom, Pr di, k tó 
ry zabity został na froncie 
kołor Takwery.

Patniarca poda je , że na wo j  
sitowym aer-odromie powstań
ców faszyśtowsl;ich w Cace- 
ras znajduje sic 12 wojsko
wych samolotów niemieckich 
i 6 włoskich.

kich i b piiot 
znajduje się tam rówmież ob
sługa, złożona z 3 mechani
ków- włoskich i 15 mechani
ków niemieckich.

Maszyny, tam znajdujące 
się, są typu 6 Heinkel, 4 Jun- 
kersy, 9 Fiatów, 1 Douglas i 
5 BregueFy.

Tylko Douglas jest istotnie 
aeroplanem hiszpańskim.

W Sewilli jfest 9 Junkersów 
i tyluż niemieckich pilotów, 
5 Heinkel i tyluż pilotów nie
mieckich oraz 25 niemieckich 
mechaników.

W innym miejscu — ja k  po 
daje Patriarca — znajduje się 
b Fiatów i 15 Savoy‘ów włos
kich.

LONDYN. (PAT) — „Man
chester Guardian", mów iąe o 
wyższości lotnictwa powstań
ców- nad lotnictwem rządo
wym w Hiszpanii, pisze, że 
liczba samolotów niemieckich 
i włoskich na usługach pow

przez 
wlos-

stańców, pilotowanych 
lotników niemieckich i 
kich sięga 50.

Zjazd ministrów 
w Wiedniu

RZYM, (PAT), Prasa tutej- 
sbza podaje bez komentarzy 
wiadomość z Wiednia, że 
zjazd ministrów Spraw Zagra 
nicznych Austrii, Węgier i 
Włoch w stolicy Austrii odbę
dzie się w pierwszej połowie 
listopada 1936 r.

Negus opuścił 
Genewę

GENEWA (PAT) -  Negus 
odjecbal ze swą świtą onegdaj 
wieczorem do Paryża i Londy
nu.

Jest oczywiście rzeczą trud i 
uą — oświadcza dziennik — !

lecz można powiedzieć, że je 
żeli powstańcy są obecnie

przewidzieć, ja k i obrót przy- zwycięzcami, to zwycięstwo

N ajtaniej, najprędzej, n a jlep ie j uczą 
kursy samochodowo - motocyklowe 
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Potajemna fabryka granatów
pracowała w Belgii dla Hiszpanii

BRUKSELA, (PAT). -  Pra 
sa belgijska szeroko omawia 

.sprawę dokumentów znalezio
nych w tece kapitana hiszpań
skiego Huerty w pociągu w 
Antwerpii.

W, związku z tą sprawą ko
mentowana jest działalność 
sekretarza generalnego par Fi 
socjalistycznej Delvigne.

We wspomnianej tece zna
leźć miano bowiem dokumen
ty, świadczące o tym, iż Del- 
vigne ułatwiał kapitanowi 
tluerta nabywanie broni i 
amunicji dla rządu hiszpań
skiego.

Delvigne ogłosił w dzienni
ku „Peuple" oświadczenie, w 
którym zaznacza, iż czynił 
wszystko, eo w jego mocy, im 
rzecz Hiszpanów i wyraża 
ubolewanie, że nie mógł zro
bić w ięcej, niż agenci Nie
miec i  .Włoch dla powstau- 

, ców.

Co dotyczy teki kpt. Huer- 
] ta i innych tek, które ewen

tualnie mogłoby być wykryte, 
to nie znajdzie się w nich na
wet cień dowodu wykroczenia 
przeciwko ustawrom b elg ij
skim.

W kołach politycznych me- 
soc jalistycznych podkreślają, 
że Dehdgne mógł ułatwić mi
s ję  kpt. Huerty, nie popełnia
ją c  wykroczenia.

(W zw i/ku ze znalezieniem 
wspomnianych w yżej doku
mentów, dokonano licznych 
rew izyj, a m. in. w jednej z 
fabryk, która wyrabiała po
tajemnie granaty.

Fabryka ta  od początku 
sierpnia otrzymała zamówie
nie na 50.000 granatów-. Dzień 
nie dostarczała ona 500 — 600 
granatów. Przesłano już 7.500 
granatów. W -wyniku rewizji 
władze sądowe nakazały zanik 
nięcie te j fabryki.

Proces o zabójstwo po redukcji
Warszawski Sąd Apelacyjny 

rozpatrzy niebawem sensacyj
ny proces o zabójstwo na tle 
redukcji z posady.

W r. ub. rozegrał się krwawy 
dramat w fabryce maszyn roi 
niezych Gołębiowskiego. Zredu 
kowani; buchalter Zygmunt
Zyszkowski zastrzelił właści
ciela fabryki po otrzymaniu

pisma o wymów ieniu mu posa 
dy.

W I-ej instancji Zyszkowslci 
skazany został na 7 łat wiezie 
nia. Obecnie obrona zabójcy z 
zemsty za redukcję wystąpiła 
o zbadanie stanu umysłowego 
Zyszkowskiego.

Proces ten znajdzie się ua 
wokandzie w dniu 28 paździer 
nika.

jęłyby wypadki, gdyby- nie 
było te j wyższości lotnictwa,

o jest w rzeczywistości zwy
cięstwem w 1 o s k o - n i e m i eck im,

Wódz terrorystycznej partii
na czele zbrojnej bandy w Palestynie

B E JR U T  (PAT) — Zbiegły 
w czasie niedawnych wypad- 
ków w Syrii, Fawzi Bey Ra- 
waggi, rew-olucjonista, stanął 
w Palestynie na czele zbrojnej 
bandy arabskiej i wystosował 
apel do młodzieży ( palestyń

skiej, w którym, ogłaszając się 
wodzem terrorystycznych par
tii, wzywa do swoich oddzia
łów wszystkich Arabów, prag
nących walczyć o wyzwolenie 
Palestyny z jarzma żydowsko- 
angielskiego.

Dzieci glno z głodu i pragnienia
Rozstrzelano 800 bogatych obywateli

LONDYN (PAT) — Reuter 
donosi z Gibraltaru: Obywatel 
brytyjski, który przybył do Gi 
braltaru z miasta Ronda, opo
wiada, że w ciągu dwóch tygo 
dni, poprzedzających przyby
cie wojsk powstańczych, zwo
lennicy rządu madryckiego roz 
strzelali w Ronda przeszło 800

bogatych obywateli miasta.
Oddziały rządowe zajmują 

szereg małych miasteczek w o- 
kolicach Ronda.

Według <lalszych informa- 
cyj, wiele dzieci zmarło tam z 
głodu i pragnienia. Zginęło rów 
nież tysiące sztuk byclla.

Powódź przeciw powstańcom
stracili równieżMADRYT (PAT) -  Agencja 

Fabra ogłasza następujący ko
munikat:
/ Operacje wojskowe przeciw 

ko powstańcom rozw ijają się 
normalnie, zgodnie z planem, 
uprzednio ustalonym przez cło
wództwo.  .

Na odcinku Oropesa i Tala- 
vera otwarto zapory na rzece 
Albcrche,. wskutek czego zato
piona została cała okolica, co 
uniemożliwia odwrót oddzia
łom powstańczym płk. Yągue, 
operującym na tym odcinku- 

Według wiadomości, nade- 
'ych do Madrytu, powstańcy 

zestali zaskoczeni olbrzymim 
potokiem, wlewającym się do 
koryta rzeki. Ponieważ koryto 
to było dotychczas suche, pow 
stancy użyli je  do transportu 
swych bateryj i innego mate
riału wojennego, którego wiel
kie ilości zostały obecnie przez 
napływ wody stracone.

Nowi pisarze hipoteczni
Pan  m in ister Spraw iedliw ości mia 

ncw at w dniu 24 b . m. p isarzam i h i
potecznym i w h ipotece m ie js k ie j w 
W arszaw ie pp. P io tra  O rłow skiego, 
dotychczasow ego p rezesa  Sądu A pe
la cy jn e g o  w W arszaw ie oraz A nto
niego Śliw ińskiego, d otychczasow e
go w iceprezesa Sądu A p elacy jn eg o  
w W arszaw ie.

O b yd w aj now om ianow ani pisarze 
hipoteczni należą do n a jb a rd z ie j 
zasłużonych przed staw icieli polsk ie
go sądownictwu.

Powstańcy 
wielu ludzi.

Operacja taktyczna na wiel 
ką skalę rozwija się tom nadal 
według planu, opracowanego 
przez generałów wojsk rządo
wych.

Jest rzeczą niemożliwy — 
kończy komunikat — nie uz
nać ogromnego znaczenia tego 
zwycięstwa, które jest bliskie 
końca.
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OBRAZKOWEGO

ŚW IAT. ,  
PRZYGÓD

który zawiera 
W ESOŁE PRZYGÓD^

1. CHARLIE CHAPLINA5
2. FLIPA I FLA PA ! ,
3. KAJTUSIA-URW ISM
4. PYTKA G RU BA SA!,
5. W UJKA ZŁOŚNIKA!

ORAZ OPOWIEŚCI-

1. TA jEM M C A  ZATOPIO
N EJ W YSPY! ^rrtrrtl'

2. W SZPONACFI ś W l^ B  
STEG O  SMOKA!

3. MARMELADA DLA r»» 
KA!

4. ZEMSTA LI-FONGA!

PONADTO:

SPO RT NA WESOŁO5 . 
SREBRNY JELEŃ SZCZB^ 

NIAKA
f  Y & m w . / M A .  

C e n  a 10 g r o S.Ł.
Do nabycia w 

zetow-ych.
kioskach P

Wielką naradą w Rzym*
proponuje M w ss& Ę in i

wszystkich wielkich niocars^ 
w- tej liczbie i Z. S. R. R- , ś 

Celem tej propozycji ma - 
odebranie Genewie kicrpvtf . 
ctwa w sprawach curoP 
skich.

PA RYŻ (PAT) — Londyński 
korespondent „Le Figaro" po
daje, jakoby Mussolini wyra
zi! życzenie, by zamiast konfe 
reneji pięciu w Londynie odby 
la się w Rzymie konferencja

Zbrodniczy zamacb w BiałogróiW*
BIAŁOCRÓD (PAT) -  Na

leżący do stronnictw a rządowe 
go poseł do skupezyuy Bogdan 
Mifinczicp padł ofiarą zama
chu.

Nieznani spraw-cy dali do

niego z tylu kilka strzałó'v'> 
niąc go w głowę. _ . ^

Miiinczicz przewieziony 
stojt do szpitala. Jest mala # 
dzieją utrzymania go przy *'
•siu-

Sześf państw amerykańskich
powzięło sensacyjne uchwały

. PARYŻ. (PAT) — Specjalny 
J Korespondent „Le Matin" do

Dzięki temu z 
ny zostaną połączone

jed nej stro- 
Poleką

Linią Lotniczą stolice Polski, 
Rumunii i Bułgarii ze stolicą 
Grecji, z drugiej zaś linia ta bę 
dzie dalszym ogniwem w two-

Po lski szla k  p o w ie trzn y
x  W a r s z a w y  < f o  >1 t e n

Od dnia 3 października Pol 
ska Linia Lotnicza, biegnąca 
z Polski poprzez Rumunię i 
Bułgarię, a kończąca się obec
nie w Salouikach, zostanie 
przedłużona aż do Aten.

.i ego połączenia 
Polski do Pale-

rzemu 
lotniczego 
styny.

W" okresie jesieni i zimy sa 
moloty polskie Będą kursowa
ły między Warszawą a Atena 
mi przez Lwów, Czerniowce, 
Bukareszt, Sofię, Saloniki raz 
v,' tygodniu, przy czym droga 
wynosząca około. 2.000 kim., 
przebywano będzie w ciągu 
dwóch dni, w okresie letnim 
zaś w ciągu jednego dnia.

Zaburzenia wźród Murzynów
na tle zającia Abisynii przez Italię

nosi z Genewy, że onegA^ 
późnym wieczorem odbyłp f 
zebranie przedstaWicF^
państw południowo-amerY* 
skich. jj,

Na zebraniu tym repr^z 
tanci 6 państw mieli da® _ 
zrozumienia, iż rządy ich tb 
tbwe są jakoby uznać j 13® 
powstańczą w Burgos.

Sprawa ta, omawiana oh0 
nie wr stolicach południ o"'0* ̂  
merykańskich, nie będzie P 
ruszona w Genewie. e.

Postanowiiono również, y   ̂
dług twierdzenia ko-respoflA 
ta, jednak z. wszelkimi zastt 
żeniami — że o ile p r z e m i  
nie hiszpańskiego m.ini^I 
Spraw Zagranicznych del Yj,

stawieiele tych państw pe- . 
aiowo - ani ery kańskich opti

NOWY JO RK , (PAT). — Z 
Południowej Ameryki nadcho 
dzą tu wieści o poważnych za 
burzeniach wśród tamtejszych 
Murzynów, ą. to na .tle zajęcia 
Abisynii erzez YYibchiu

Z Georgetown w b ry ty j
skiej Gujanie donoszą, ze 
stra jku jący  Murzyni podpula 
ją  plan tacie trzciny cukro-
weL

yo będzie agresywne, Prj 'p  
państw P°5łł.< 

y Kańskich opFg
czą salę obrad, a pozost^^^ 
jedynie delegat Urugwaju- * 
ty  odpowiedzieć ną ewea^1 J  
na krytykę, jaka m o ż e  h r  
podniesiona w zv/iązku ze 
wą zerwania stosunków z M 
drytem.



Sir. 9
mmmmm

f
I  ^ e s o l g

I n
t o e u w l n l t f i k a

Q jH  |   ̂ » 64
*«{*.. w »bujanie“, należy do 
«£*, 1®*yrh rozrywek lokato- 

p WlG(enia. 
zajall0Wie c* P° "wyroku ska 
R»v 01 Przychodzą do celi z 
j^yczą w sercu, że nie udało 
Sądu.1? r p ^ ja ć '1 policji, ani

jać f 1 t021'.y w ti zaczynają bu 
•qP Wzajemnie.

• Dioty° ^2ecb złodziei mieszka- 
^ ./ 'eh  zabawia się w „buja

li-^ ^ a z a c ie  — opowiada
ludzL^ ~  Przez wiarę w 

uczciwość wpadłem. 
®ym em-na robocie w pew- 
WYai ?^eszkaniu. Wszystko 
8̂ wfl ^  nawe* pościel. Od- 
tą g ,eta rzeczy do meliny, aż 
tr\, brak mi jednego wy 
ki, s_ .nowiutki był, eieganc 
się ^ Ją ln ie  do biurek. Żal mi 
Wsiaj 0^^° instrumentu, więc
P ° ^  W,  t r a m w a i  i  j a d 9  z

p ‘enj do tego mieszkania.
Cza 7ę przez dziurkę od klu 
. . . »  p a  i ______się światło, znaczy 
Uie vv'laściciel wrócił. Uzwo 
faceto ^  otwiera. Widzę, że'''HOW' ■ -----  ----ti>y 1 uczciwie z oczu pa 
ba i i Więc myślę sobie, że chy 
PoProsz'Vyirycłl odda’ J ak go
ja 'Spraszam  — mówię — 
Vit6tou szanownego pana zosta 
Uiogf, Wytrych na biurku. Czy 

Prosić o zwrot? 
łeb i j Q c^am odrazu mnie za 
do dj,' Pobcji! A wytrycha 

dz siejszego nie oddał!
świecie uczciwość!

*

l>POtyf,ze mnit to tak było — 
drugi. — doszedłem 

ta_ucy na robotę, idę ulicą, pa

ze
na

wlazłem do jednego 
Czj-ę 2Jtania. Spakowałem —
inia J  Ął^moki, p r y s łe m __
ąjąj 0 1 do pasera. Za psie pie 
Się ®u sprzedałem, bo mi 
'dro  ̂ c^cia °̂. i nie miałem 

 ̂ iT,a się targować.
/o ,0 acłl£t pod pachą wracam 
kan]0rui1 ~  patrzę, moje miesz 
ini v okradzione! Wszystko 
^Urd eJe — dranie zabrali. 
ściei fii0kę’ tmliznę, nawet po- 

^ l°huzy zwędzili. 
(>oilĉ i ł e m  wrzasku, wołam 
vadi;1' ^ a policyjnego spro- 

owQ Obwąchał kundel to i 
by t l,“ prosto na mnie. Że ni- 
się vj_ okradłem. I rzeczywiście 
ue J^a2ało, że pod gazem włas 
ne /C zkanie okradłem i włas 
\  Zeczy u pasera opyliłem. 

tei*az siedzę.
N apoleon Sądek.

^  SZCZEROŚĆ.
Idy idziesz mnie kochał, 
lodjj^Jadię teraz na cztery ty

Aajk ̂ °bre sobie I Kocham cię 
ardziejr gdy; cię nie ma.

otwarte okno na parte 
?8v. .Niewiele myśląc włażę. 
Czy I?01 latarkę, pakuję rze- 

' vor^a i już iram 
dzij// aż tu nagłe slySzę, że 
płaCię° w sąsieanim pokoju

l^Pborfb ^ ieeiaka  zrobiło, 
dzę . 2S więc do pokoju i wi 
\vjżse2e dzieciak w kołysce 
śpi y fC2y> a niańka przy nim 
W  l .Sc mnie wzięła! Obudzi 

^°abę i mówię: 
dla /ogrzej no pani mleka 
s\em :ieeka, a ja  go tymcza- 

j  Potrzymam. 
b ^ 0 miałem za swoją do- 
ła. i ' "aba po policję polecia 
ło ■ 2anim się mleko zagrza- 

’’ łnż siedziałem.
k

Padek̂  i°  tniałem taki przy 
P0cj , ~~ opowiada trzeci. — 
No j 2°wałem sobie trochę, 
co i gazem, mało wiedząc,

Napady rabunkowe terrorystów
w pebiiżu fferezy

Sąd Najwyższy rozpoznawał 
wczoraj sensacyjną sprawę 
członków Komunistycznej 
Partii Zachodniej Białorusi re 
jonu Bereza - Kartuska, oskar 
żonych o krwawe ekpropriac- 
je . jeszcze we wrześniu 1933 
roku na szosie pod Berezą Kar 
tuską znaleziono rozbity am
bulans pocztowy. OSok wozu 
leżały zwłoki urzędnika urzę 
du pocztowego w Berezie Jó 
zefa Woźnirika, który miał roz 
płataną od kul rewolwero
wych czaszkę.

Brak worka z pieniędzmi w 
sum le 2030 zł *i 2 worków z 
pryv. atną i urzędową kores
pondencją wskazywał na to, 
że uapadu dokonano w celach 
rabunków ycb.

Na ślad sprawców na razie 
nie natrafiono.

W parę miesięcy później 
podobnego napadu dokonano 
na dróżniku zarządu drogowe
go Stefana Boruszkę, którego 
napastnicy zamordowali przy 
użyciu noży, siekiery i kolby 
od karabinu.

Kiedy w dwa dni później o- 
mał ofiara mordu nie padł in 
ny urzędnik Piotr Lewczuk, 
policja doszła do przekonania 
że napady rabunkowe są dzie 
łem terorystów z pod znaku 
K. P. Z. B. i m ają na celu zasi
lenie kasy te j organizacji, 
zwłaszcza, że w owym czasie 
rejon Berezy K artuskiej nie 
otrzymywał z Moskwy odpo- 
w lednick funduszów.

Przeprowadzono liczne are
sztowania wśród członków

K. P. Z. B. z sekretarzem re
jonowym na Berezę Kartuską 
Janem Czyżem na czele.

Czyż przyznał się do nale
żenia do K. P. Z. B. i wydał 
swych towarzyszy. Stefana 
Sz-j lińca, Jana Bykowicza, Da 
wida Skorynę i Panteiejmona 
Lisiuka. Przyznał również, ze 
wydał rozkaz Szyliócowi do
konania zamachu na ambulans 
pocztowy. Zarow no w tym ak 
cie gwałtu ja k  i innych byli 
pomocni pozostali członkowie 
organizacji. Wszystkich os
karżonych pociągnięto do od
powiedzialności. Na rozpra
wce w Sądzie Okręgowym w 
Brześciu Czyż, ja k  i inni os
karżeni, przyznali się do nale
żenia do Kom. Partii Zach. Bia

łorusi, ah wyparli się udzia
łu w napadach ekspropriacyj 
nych, twierdząc, że pierwotne 
zeznania zostały wymuszone 
przez policję biciem.

Przed sędzią śledczym zaś 
ceznawałi podobnie, bo oba
wiali się, że po przesłuchaniu 
wrócą na posterunek policji.

Sąd Okręgowy wobec pew
nych sprzeczności w przyzna
nych przez oskarżonych okoli
cznościach, wydał wyrok ska 
żujący wszystkich po 7 lat 
więzienia za przynależność do 
koanpartii, a uniewinnił ich 
cd innych zarzutów. Od wy
roku zaapelował prokurator.

Sąd A pelacyjny stanął na 
stanowisku, że zeznania zło

żone przez oskarżonych mi 
śledzi wie były szczere i zgod
ne z okolicznościami sprawuj 
i skazał bezpośredniego wy
konawcę nakazu partyjnego! 
Stefana Szylióca na karę 
śmierci przez powieś żeniły
Czyża za podżeganie do zbroi 
dni na 15 lat więzienia. Tyleż 
lat więzienia wymierzono Byj 
ko wieżowo i Lisiukowi za u- 
dziełenie pomocy, a Skoryuji 
skazauo na 10 łat

Obrona wniosła kasację. 
Sąd Najwyższy s ia rg i kasa
cy jne oddalił i wyrok śmierci! 
oraz długoterminowego więzie-j 
nia uprawomocnił się. Kara) 
śmierci uległa jedwnie zam iaJ 
nie na mocy amnestii na do
żywotnie- więzienie.

Operacje przypłaciła życiem
Znów akuszerka na ławie oskarżonych

Wczoraj przed Sądem Apela 
cyjnym w Warszawie stanęła 
akuszerka, oskarżona o spedze 
nie płodu n& jwobie Bronisła
wy ( hojnickiej. która w wyni 
ku zabiegu straciła życie.

Na rozprawie w Sądzie O- 
kręgowym Zienkiewiczowa nie 
przyznawała się do winy, 
twierdząc, że zgłosiła się do 
niej o pomoc Chojnacka już 
wTtedy, kiedy zabieg nieudolnie 
został dokonany. Chojnacką 
przyprowadził je j narzeczony 
Tadeusz Strymasiak i za udzie 
lenie pomocy zapłacił 80 zł.

Sąd Okręgowy skazał Zien-

kiewiczową z uwagi na r< cydy 
wę na 4 lata więzienia. Jedno 
cześnie zapadł wyrok, mocą 
którego Strymasiaka sąd u- 
znał winny m nakłonienia zmar 
łej do spędzenia płodu i okaza 
nie pomocy i skazał go na rok 
■yięzienia.

Na wczorajszej rozprawie a- 
pelacyjnej Zienkiewiczowa z 
płaczem przyznała się do wi
ny, wyjaśniając, że Stryma
siak wiedział, o wszystkim, a 
nawet był obecny przy dokony 
waniu zabiegu. Zienkiewiczo
wa prosiła o złagodzenie kary.

Obrońca Strymasiaka pod-
■ X  ■ ■ M '
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Jak wiadomo z depesz, Alcazar leży w gruzach. Reprodukujemy powyżej jedno z ostat
nich zdjęć ruin wspaniałego ongiś zamku.

Siekiera zmasakrowała męża
Pożycie małżeńskie, zakończone zbrodnią

W kcotnii Górce pod W ar
szawą zamieszkiwał wraz z 
żoną, Natalią, Stanisław Kor
czak. Korczakowie zajmowali 
się hodowlą kwiatów inspek
towy ch.

Małżeństwo żyło ze sobą w 
złych stosunkach, zwłaszcza 
matka i siostra Korczakowej, 
Julia i Emilia Binkowe nie
jednokrotnie b ia ły  udział w 
awanturach rodzinnych, jakie 
wynikały z błahego powodu.

Przed paru m esiącami wy
nikła jedna z takich sprzeczek 
na tle przeniesienia okien in
spektowych.

Korczakowa, która była 
znacznie silniejsza od wątłego 
i o słabym zdruwńu męża, cia
łem zagrodziła drogę Korcza
kowi.

W czasie kłótini Korczak, nie 
mogąc poradz:ć sobie z żoną, 
wyciągnął z za cholewy nóż. 
W te j samej chwili żona jego 
schwyciła siekierę i kilku cio 
sami zwaliła go na ziemię. Ra 
zy padały nawet wówczas, 
gdy nieprzytomny Korczak 
krwaw ił od ran, leżąc na pod
łodze.

Na miejscu ,-ajścia zjawiłc

się matka i siostra zabójezyni, 
obydwie uzbrojone.

Korczakowa i j e j  rodzina 
stanęły przed Sądem Gkręgo- 
wym, który skazał zab< yezy- 
nię za przekroczenie obrony 
koniecznej na cztery i pól ro
ku więzienia. Em ilia i Juha 
Biiiikowe zostały skazane za 
wzięcie udziału w bójce po 2 
lata wrięz>enia z zawieszeniem.

W czoraj Sąd Apelac\ jn y  
złagodził Korczakowej karę do 
półtora roku więzienia, daro
wując połowę aa mocy amne
stii, a Binkowe unn „ uunono,

nosił, że w medycynie zna iw) 
są wypadki, iż kobiety, 4t 
zwłaszcza te, które po ran 
pierwszy zaszły w ciążę, nal 
skutek nieślubnych stosun
ków, doskonale umieją ukry
wać sw ój odmu nny stan. Czę 
sto najbliższe naw^et osoby niq 
wiedzą o ciąży. W danym wy} 
padku Strymas iak, dając pie
niądze, mógł nie wiedzieć, n4 
co są przeznaczont

Do wyjaśnień Zienkiewiczom 
wej zaś, która dopiero w postę 
powaniu odwoławczym przy
znała się do winy i oskaiżft 
Strymasiaka, rozliczając na złal 
godzenie kary, nie można prz)g 
wiązywać wagi.

Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok na akuszerkę, a  StrynMi 
siaka uniewinnił.

Niezwykła posada 
do objącia

Japońskie ministerstwo zdM) 
wia poszukuje zoologa, które
mu chce płacić bardzo wyso
ką pensję. Uczony, który musi' 
podpisać komrakt na 3 lata* 
otrzymywałby w tym czasie 
3000 yen miesięcznie, a  poza 
tym  jeszcze w ysoki; renumera 
cje. Mimo to dotychczas n ik f 
się nie spieszy z objęciem tajg 
doskonałej posady. \

Ucrony musiałby bowieaflb 
przebywać przez trzy lata na! 
„Wyspie Smoków ,, położonej 
w pobliżu Korei Wysepka 
się od różnego rodzaju jadc 
tych wężów. Z trudnością mc 
na tam zrobić krok, by w 
samej chwili me natknąć się 
na jakiegoś gada. Zadanie 
łoga ma polegać na chwytaniu 
węży i dostarczaniu ich ży\ 
cem do tokijskiego ;n stjtu t 
bakteriologicznego.

Panuje powszechne przektf^ 
nanie, że na wyspie czeLzw 
śmiałka, który odważy się. po«j 
jechać na wyspę, niechybnej; 
śmierć. Z tego też powodu ja 
pońscy uczeni nie dają się sk®! 
sić wysoką pensją i te j posady 
nie obejmują.  _

SKła dajcie ofiary na
Fundusz Obrony Morskiej

Konto P.K.O. 30684

OBURZAJĄCE!
W ierzyciel: — Przypominała 

parni o terminie, nie mogę dłu
żej (zekać. Jutro muszę regu
lować palące zobowiązanie.

D łu żn ik• — Ładnie! Pan za
ciąga długi a  ja  mam pła
cić!



Kobieta praąniemiłości...
Tragiane dziere dwóch sióstr, 
kochających jednego mężczyznę

Ir l  a wiedziała, że j e j  arcybogaty Simpson miał 
poza nią jeszcze szereg innych zainteresowań, ja k  
wycieczki samochodowe, wyścigi konne, grę w 

. karty. Usiłowała więc tak manewro wać, aby te 
rzeczy zabierały mu sporo czasu, ale jednak nie 
zdołały zagłuszyć jego miłości ku n ie j. Starannie 
odmierzając, mu spotkania w dość znacznych od
stępach czasu, umiała za każdym razem doprowa
dzać go wręcz do szału.*! Jjp * J 'y j _ ’

W tym samym celu nie pozwalała mu już w 
ogółe przychodzić do siebie, uzasadmajac to za
zdrością Wiśniewskiego, którego należy się strzec 

po ostatnim spotkaniu.
Sama zawiadamiała go telefonicznie, kiedy się 

spotkają i kazała mu oczekiwać na nią w pokoi
ku, odnajmowanym od Ron mikowej.

Początkowo to „gniazdko miłosne4' niezbyt mu 
się podocało i nawet bardzo niechętnie je  odwie
dzał, Ale Irka wychwalała mu zalety tego miesz
kanka, z którego w razie niebezpieczeństwa łatwo 
było się wyoofać potajemnym przejściem  przez 
mieszkanie Roniulkowoj a nawet i jeszcze innym 
przez je j  sklep...

iStenpeon w końcu się zgodził i pomyślał sobie 
narwet, że takie ukryte spotkania właściwie nada
ją  im charakter bardzo romantyczny. Już niemal 
pragnął, aby kiedyś nagle iph przyłapano i musiał 
uciekać owymi potajemnymi wyjściam i. Uważał, 
że takie wspólne niebezpieczeństwo zespoliłaby 
go nawet jeszcze bardziej z Irką.

Jeżeli zaś chodzi o Wiśniewskiego, to jego m i
łość ku Irce sięgała już szczytów napięcia. Ani 
mu przez myśl nie przechodziło, żn Irka mogłaby 
się nadal spotykać z Australijczykiem, do chw ili, 
zresztą, pófc i nagle pewien mały i pozornie nic 
meznaczący wypadek nie sprawił, iż w sercu W i
śniewskiego zakiełkowały zmów zalążk' jadu za
zdrości. 4.

Pewnego popołudnia około godziny p iątej prze
jeżdżał taksówką przed skVpem Roniukojwdrj i 
wydawało mu się, że u jrzał .Irkę wchodzącą do 
tego sklepu.

Gdy się zobaczyli wieczorem, zupełn ,e już na
wet nie pam iętając o tym, zapytał Irkę:

— Coś robiła przez dzisiejszy dzień Ireczko?
— Nie ■wychodziłam z domu nawet na krok.

Czułam się dziwnie zmęczona, więc przez cały 
dzień czytałam książkę.

— JaLto? I  wcale nie wychodziłaś?
— Nie.
Już chciał je j  wypalić, że to nieprawda, bo 

przecież widział najw yraźniej, ja k  wchodziła do 
Roniutow ej, ale dziwny odruch nakazał mu mil
czeć. Zapytał tylko sam 6iebie:

— Dlaczego mi kłam ie?
Dotkliw y boi. jakb y  ostry sztylet, przeszył mu 

sei ce.
— Nazajutrz z samego rana udał się do Roniiu- 

kow ej.
— Droga pani, chciałby m zrobić prezent Irce. 

Mówńła mi, że w tych dniach widziała u pani coś 
takiego, co je j  się bardzo podobało. Prosiłem, że
by mi powiedziała co, a^atychniiast j e j  to kupię. 
Ale jakoś dziwnie uparł się, nie chcąc mi nic po
wiedzieć. Więc ja  się też uparłem i chcę j e j  zro
bić niespodziankę, kupując je j  właśnie to, co j e j  
się tak podobało, ale coby to mogło być?

Trudro zaprzeczyć, że Wiśniewski zabra* się 
do rzeczy bardzo sprytnie, ale Roniukowa była 
też nie w ciemię bita i jako  stara w yjadaczka nie 
dała się wziąć na kawał, mówiąc:

— Panna Irena zauważyła u mnie coś, co je j  
się bardzo podobało? A wrie pan, że zadziwia mnie 
pan. Niestety, panna Irena ostatn o mnie zanie
dbuje. Bardzo dawno już nie zaszczycała mnie 
swoimi odwiedzinami.

Słowa Roniukowej najzupełniej uspokoiły 
Wiśniewskiego i rozwiały jegu podejrzenia. Do
myśla! się, że musiał się jednak pomylić. Rzucił 
więc okiem dokoła i widząc ładną figurkę porce
lanową, rzekł:

W ydaje mi się, że miała na myśli jakąś fi
gurkę porcelano wa.

— Możliwe, gdyż mam rzeczywiście sporo ład
nych takich figurek, ale z pewnością panna .Irena 
nie u mnie ją  widziała, bo, mam zaszczyt powtó
rzyć, że nie była u mnie już takie dwa miesiące co 
najm niej.

— Bo ja  wiem? Może doprawdy widziała to, 
gdzie indziej — zgodził się wreszcie Wiśniewski.

Był już zupełnie uspokojony. Ale tak napraw

dę do głębi przekonany jednak jeszcze ni® 
bo zazdrość ma to do siebie, że nie daje 
kowicie zagłuszyć, gdy ju ż  się zrodziła. 
w zakamarkach serca gnieździły mu się j e 
resztki te j trucizny.

Chciał już w yjść, gdy nagle gwałtowniej 
się w głąb sklepu, udając, że przygląda się -J*# 
starej szafie palisandrowej z wielkim lustr**#

U jrzał bowiem wychodzących z bramy 
domu Profesora z jego nieodstępnym towww 
szem Mugajem.

O baj byli jaw nie bardzo zadowoleni ł 
Musieli widocznie coś tu pomyślnie z a ła tw ić*  
mimo woli zaniepokoiło Wiśniewskiego.

Co ci dw aj mogli tu robić?
Ponieważ zawsze na złodzieju czap k i  

wtięc Wiśniewski pomyślał sobie, czy tu 
i Miller nagle S’ę nie wiłoni, czy w ogóle Ru 
wa, Irka i ra batnda nie była poprostu gronenU 
skowców, knujących zamach na jego szczęJ 
Pomyślał sobie:

— Trzeba się mieć na baczności. Strzeż®®*^ 
Pan Bóg strzeże.

Pośpieszył więc czym prędzej do swego 
ku. gdzie zwykł się przebierać i z którego J  
dził zawsze, jako  Fradek, bezrobotny stiA 
wicz.

Po pół godzinie ju ż  był przy szynczku 
neckiego. U chodząc zawołał:

— Cześć! towarzyszom! Czy towarzysz 
obecny?

— Och, lep iej o nim nie gadać. P ije  na 
i wogóle już nawet nie tjzeźw ieje. Co dziV 
sze, że on, dawniej zawsze taki skromny, 
i płaczliwy,^ teraz, ja k  tylko w ypije dwa —; ^  
kieliszki wódki, ju ż  się robi zły i napastliwy*p 
aż strach.

— Co ja  słyszę? A gdzież jest teraz?
— Pcha nadal swój wózek. Ma jeszcze to

je  zajęcie, co dawniej Ale co tylko zarobi to " 
raz przepija. . j *

— W ięc wróci, zapewne, dopiero wieczór®*®:
— Oczywiście.
— A reszta? Przyjdzie tu na obiad?
— Prawdopodobnie. Może pan zaczeka?
—̂ Nie. Wrócę tu jeszcze. Muszę przez ten 

ś załatwić. Proszę im powiedzieć, że staWJ®̂cos
dziś wszystkim kawę z likierem.

Wyszedł zjadł obiad w barze skromnym,J?  
przecież nie tak ie j garkuchni, j a l  u Szpońerk" 
go, po czym wrócił Zastał tam już rzeczywi®** 
całą „ferajnę"

kierem.
wy]
co robił -wraz z Mugajem z rana w clomu, 
mieści się sklep Roniukowej.

Profesoi osłupiał i spojrzał na Fradka PrẐ  
nikliwym okiem.

Dalszy ciąg jutr®*

JOZEF BIAŁOSKÓRSKl

Pod patacymsłofcemAfryki
Ze wspomnień b. sierżanta 

Legii Cudzoziemskiej w Maroku

Tajemnice haremów w Afryce
XXXV.

*Jd roku 1930 nie widziałem 
-i e j. Nie wiem co się z ni a sta
ło. Przepuszczam,, że dobrze 
eię j e j  wiedzie.

W taki sposób potrafi Legia 
wyzwolić niewolnicę ' zaopie
kować się nią. Nie był to je 
dyny wypadek, kiedy Legia 
wyrywała kobiety ze szponów 
arabskich rozpustników.

Pewnego dnia w zdob> te j 
przez nas wsi zauważyliśmy 
na drzewie w yraźny francu
ski napis:

„Jestem Europejką. Arabo
wie uprowadzili maić i tu trzy 
m a ją . Wzywam pomocy. Czer 
wiec 1927 roku“.

Napis był pięknie wyr} ty i 
.rzucał się w oczy. Nie było jed 
nak czasu na zachwyty i zasta 
nawianie się. Należało ja k  fia j 
szybciej zająć się odnalezie
niem. uwięzionej. Prze szukał i ś 
my lepiankę za lemanką, ale 
nie ■mogliśmy wipaść na je j  
trop.

Nie rezygnowaliśmy jednak. 
Europejka wpadła w ręce A- 
rabów dopiero przed dwoma 
miesiącami, tak przynajm niej 
wynikało z napisu, musiała 
więc jeszcze tu gdzieś być-

Kapitan klął na czym świat 
stoi i zapędzał żołnierzy do 
szukania Europejki. Przez ca 
ły  dzień węszyliśmy ja k  psy, 
zaglądaliśmy w każdy kąt, w 
każdą szparę, wołaliśmy, strze 
laliśmy w powietrze. Wszyst
kie nasze wysiłki poszły jed 
nak na marne. Europejka ułot 
niła się, ja k  kamfora.

Gdy douce chyliło się' ku 
zachodów i, kapitan stracił re
sztki cierpliwości. .WezWał 
kaida i krzyknął:

— Jeśli natychmiast nie po 
wiesz, gdzie ukryłeś białą ko
bietę, nędznie zginiesz!

— Ależ nu porywałem żad
nej białej kobiety-ndlparł kaid, 
udając głupiego. — Nie mogę 
więc wiedzieć gdzie się podzie 
wa...

— Pow iesz czy- me, ty  stary 
uśle!? — krzyknął wyprowa
dzony z równowagi kapitan 
i w ynrerzył lufę rewolweru 
w Araba.

N>e wiem fakLy to się skoń
czyło, gdy-by nagle nie zbliżył 
się do kapitana jeden z żołnie
rzy, Polak, były student me
dycyny, i n :e szepnął:

— Panie kapitanie, przez ca 
f i  ca&s Arab riu ca  niesgoko;

ne spojrzenia na stos liści le
żących przed jego chatą. To 
wydaje mi się podejrzane.

Kapitan nie odrzekł słowa, 
tylko wraz z legionista pod
szedł do stosu liści i we dwóch 
zaczęli go odgarniać.

Kaid widząc to, z błyska
wiczną szybkością wyciągnął 
sztylet i podskoczył do kapi
tana. Cudem kapitan został 
przy życiu. Jeden z legioni
stów w ostatniej chwili podbił 
kolbą rękę Araba i następnie 
tak silnie nią go zdzielił, że 
kaid wyciągnął się ja k  długi 
na ziemi.

Obecnie juiż bez przeszkód 
można było odgarnąć liście. 
Wikrótce wyłoniły się z pod 
nich nogi kobiece. Żołnierze 
jeszcze energiczniej odrzucali 
liście i wreszcie oczom naszym 
ukazała się uśpiona, biała ko
bieta.

Widocznie te bestie w ludz 
kim ciele, widząc! że zbliża
my sic do wsi i bojąc się kary 
za uprowadzenie Europejki u- 
śpiłi ją  jakim ś narkotykiem, a 
następnie przykryli stosem 
palmowych liści.

Kapitan polecił kilihu żoł
nierzom odprowadzić Araba 
na bok. Żołnierze nie robili z 
nim wiele ceregieli. Sami wy
mierzyli mu spi a wiedli wość. 
Po pewnym czasie wrócili do 
naśł>ez kaida.

— Coście z nim zrobili? — 
zapytałem.

— Powiesiliśmy go na pal
mie, a następnie zakopaliśmy 
zwłoki.

Nie chciało mi się wierzyTć. 
Przypuszczam raczej, że 
przed zgładzeniem, porządnie 
się nad nim znęcali i pomścili 
wszystkie krzywdy, jak ie  wy 
rządzał niewinnym kobietom. 
Nie miałem za to do nich żalu. 
Należało się to temu dzikuso
wi. Sam bym może nielepiej 
postąpił.

Tymczasem kapitan zainte
resował się niewolnicą. Gdy- 
obudziła się i wróciła do sie
bie, zapyta! ją , w jak i sposób 
dostała się w ręce Arabów.

— Jestem żoną profesora M. 
z Casablanci — odparła—Ara
bowie porwali mnie wieczo
rem, gdy spacerowałam nad 
brzegiem morza.

Kapiiał polecił kilku żołnie 
rzorn natychm i ist odprowa
dzić ją  do szosy. Legioniści w 
nig wykonali rozkaz. Posa

dzili ją  na muła i odwieźli do 
szosy, tum pani profesorowa 
przesiadła się do autobusu i 
pojechała do męża.

Innym znów razem, we wsi 
Arabadi znaleźliśmy w jed 
nej ' 'piance ubranie po t aro 
pe j, :e.

— Skąd je  masz? — zapytał 
kapitan Araba, zajmującego 
tę lepiankę.

— Znalazłem.
Kapitan nie uwierzył mm i 

zawf ,a l:
— No, chłopcy w łojcie mu 

kilka batów, to zacznie śpie
wać.

Żołnierze zdij di paski i za
częli nimi smagać Araba. Ten 
początkowo, wydzierał sic

wniebogłosy z bólu. W 
nie wstrzym ał i krzyknął*

— Przestańcie bić, to vr'8*̂  
pow :em. »

— To. mów — odparł 
tan,, dając znali, żołn;erzo®»™ 
przestali.

— To ubranie pewnej ®|J* 
wołlnicy, która umarła 
świadczył, ocierając zim®' 
pot z czoła. ,

— Gdzie jest pochowan^C
— Tam — wskazał Pa ĉ Ẑ, 

drzewo, pod którym była 
kopan<* zmarła.

Kapitan poszedł we w" k®~£ 
nym kierunku i u jrzał j®*^ 
starą mogiłę. J j

— Kiedy zmarła? — zapT*^ 
kapitan Araba, pgwróci'^®2'? 
do chaty.

— Przed trzema laty. •
To wy dało się k&pitH®®ff

podejrzane. Przyjrzał się J j  
sacze raz ubraniu, gwizd®** 
przeciągle i rzekł oburzę1®?*

— Ten stary gałgan c ^ & 
mnie oszukać. Napotka! na *r 
je ra ! Przecież tego rodzaj®8’** 
kinie były jeszcze ostat®1 
krzyki >m mody przed trz®®1 
miesiącami. o

— Gdzie jest biała k o tie*® 
— wrziasnął, zw racając się ® 
Araba.

Arab nie pi ze ją ł  się 
wem kapitana i odparł z® ST’ 
Łojem :

— To stara suknia. f
— Zaraz będziesz śpię*® 

inaczej! — ryknął kapita®>, 
zw racając się w stronę zol®1®* 
rzy, rozkazał: — Wz;ąc g o j  
obroty;, (Dal»zs. ciąg jutr®)*
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Film w ykrył zbrodniarza
Dzieje niesamowitego morderstwu

GASECKIEGO
(  Z K O G U T K I E M )

GEPIN*
u > u w a  b ó l .  p i e c z e n i e ,  
n abrzm ien ie  n ó g , zm iękczd 
od ciski, k tó re  p o  łe| kąpieli 
d a j ą  s i ę  u s u n ą ć  n a w e t  
P a z n o k c i e m .  P r z e p i s  
u ż y c ia  n o  o p a k o w a n iu .

mr KAMO
-6 tO śN IA WARSZAWSKA

ł j j  P-eśń. £.35 Gim nastykę. £.50 Muzyka. 
Sktyri arR inm orlacji. 7.40 Muzyka. 8.00 
ft ^ i* dla szleól. 11.30 Śpiewajm y piosen- 

tyin.1 C1B dia szkól. 11.57 Sygnał czasu  
Ste.rif , „Przyorywki i odwroty" —
•ttlOnrt a - 1?-Ż3 Koncert. 13.10 Chw ilka  

rsl* a dom owego. 14,30 Koncert 
h jL  kowy. 15.35 W iadom ości gospo
si B k .;,. 15.45 Audycja d la dzieci
ty łtA y  15-lecia Kól M łodzieży polskiego  
W f  "ea< Krzyża. 1£,15 Koncert. 1£.45 
^Owi!lnie"  ~  pogadanka. 17.00 M elodie  

JfytUw W ykonawcy M ala Ork. P. R. (z 
Jtąin|*V Radiow ej). 18.00 „Pustelnia w  
fisi, tegend cudów  i czarów. 1810 
'ley, { v ° 9 ram- 18.20 Życie kulturalne sto- 
1i-ąSni. Koncert reklam owy. 19.M Po
ty -J.' al£tua!na. 19.10 „D oboszow e go- 
nety ł ? ps°d  Huculszczyzny. 19.40 Dwie so- 
ty t, b T®  Audycja d la Polaków zagrani- 
S W ' o l‘ ka pieśń .ludow a" — audycja  
J łłń l n , ‘ Ż0.5S Pogadanka aktualna. 21 .U  
ślą Polskie i obce. 21.30 „C zep ie c  gę- 
We. -jPudwika". 22.00 W iadom ości sporto- 
«3.0j \ l 5 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R. 
tycli _  użyka taneczna. Zakończanie au- 

* 0 Bor1-, 24.0T.

W Macao, zwanym „Monte 
Carlo Wschodu**, dokonano w 
tych dniach tak niezwykłej 
zbrodni, że nawet w tym mie
ście, zbiorow isku podejrza
nych typów różnych naroao 
wości i ras, wywarła ona wiel 
kie wrażenie.

Ofiarą zbrodni padł Chiń
czyk Tsu-Ling właściciel ma
łej jaskini gry, który był zara 
zem krupierem swego ,kasy
na*. Mógł sobie wprawdzie po 
zwclić na opłacanie krupiera, 
ale był tak chciwy, że nikomu 
nie powierzał swego mienia.

Pewnego wieczora gdy Tsu- 
Ling uniósł się z miejsca, chcąc 
zgarnąć po grze monety ze sto 
tu, padł martwy na podłogę. 
Został postrzelony, chociaż 
nikt z o * ’cnych nie słyszał wy 
strzału. Ktoś wystrzelił zza 
okna, przy którym stale sie
dział chciwy Chińczyk.

Detektyw Gondalec, pod któ 
rego obserwacją znajdowała 
się ta jaskinia gry, przypadko 
wo znajdował się na miejscu 
zbrodni. Natychmiast zaalar
mował portugalską i brytyjską 

; policję, która po kilku chwi- 
| iach obstawiła budynek i ni
kogo nie wypuściła na ulicę, 

i Podczas gdy policjanci rewido 
wali obecnych na sali graczy, 
detektywi przetrząsnęli okoli
cę, szukając mordercy. Nie 
wpadło się jednak na jego 
trop. Ani jeden z gości nie miał 
przy sobie rewolweru, a w po
bliżu kasyna nie znaleziono 
nic podejrzanego.

Znajdujących się w kasynie 
odwieziono du więzienia. Nie 
pomogły protesty Europejczy
ków, którzy grozili swymi am 
basadami, ani jęki i narzeka
nia żółtych graczy, (jondalec 
nikogo nie wypuścił na wol
ność. Przypuszczał bowiem, że 
wśród nich musi się znajdować 
chociażby jeden, który stał w 
ścisłym kontakcie z tajemni
czym mordercą.

Mimo energicznie prowadzo 
nego śledztwa detektyw nie 
mógł wpaść na trop zorodnia- 
rza. Zamierzał już nawet wy-

\ j*  n tc r łc j  u io k ti ntBzie* ••

Gól o mężczyznę
E.) — Nie uw ażasz J a d ź

ze czas się żenić?  — rze-
ci% £ewn&aP razu do przy ja-  

^aniia W eronika Migda-

Mus o;A -  *MrUL>/2X)/ —  UUL/UŚ t a  £j
. Zrkonaniem  panna Jad iv ig a  

rĄcf rek . — T y lko  o to się roz 
dzi, że nie roiadomo z kiem . 

to'~~ J a k t o  nie w iadom o? Mało 
Po ,meżemaii/cń m ężczyznom  

kurierach się ogłasza? W eź 
y no te tw oje g azeik ie  „m atry  
Kialne", m oże się  co tra fi!— 
arina Ja d w ig a  sięgnęła po  

jLZefę» usiadła na łóżku  nb^k 
p̂ jija c ió lk i i poczęła  na głos

' Pana, co mi robił w czoraj 
tram waju niedw uznaczne  

ni°l'°zy ci e> proszę  o w y jaśn ie- 
e> co one m iały  znaczyć . Od-

/ — odp arła  z

n>

nedzi sub  „C notliw a
t ułasz psiakrew  cnotę, a le  w  
°kciu.

f. 10 groszy pranie kolnie- 
J ł k a ,  w łaścicielka  w y jdz ie  za  
fJJ*' Zawsze ci W eronka m ó- 

,fam, że praln ia  dobra  rzecz. 
£ *T~ N agniotki obcinam , m ał- 
^ n?twa kojarzę. Antoni Dziur 
a* L achow ska ?. b y łam  u nie 

przeszłem  roku , to ęhciał
W ażk ie .
t >  Panna z duzą m leczarnią  

yidzie za m ąż z m iłości. P ierw

szeńshoo bruneci, szatyni i  
blondyni. C horoba, sam e baby  
się ogłaszają.

— W dow a średn iolatka, n?łu 
ścicie lka  m ędlarni, poszu ku je  
krzepk iego  kan dydata  do m ał
żeństw a. O ferty  sub „K iełba
sa".

— Panna niebiedna... O! W e 
ronka! N areszcie jed en  m ęż
czyzna się ogłasza:

— Gram na trąbie i ożenię  
się, k to  mi pożyczy  500 zło
tych. H ilary C iup, O strow ska  
12.

Panna Ja d w ig a  urwała. Spo  
ważnialu bardzo, poczem  szyb  
kim  ruchem  nałożyła beret i 
ośw iadczyła :

— Id ę  do niego.
Ale w  tym  m om encie skoczy  

la  do drzwi panna W eronika, 
pragnąc ubiec przy jació łkę . 
1X1 aturalnie ry w alka  chw yciła  
ją  za spódn icę i w yw iązała  się 
w^lka, w  czasie k tóre j ob ie  pa 
nie posługiw a{y się niedozw olo  
nym i sztuczkam i, ju k  chw yt  
za w łosy i w ydrapyw an ie o- 
ciu .

Rezultatem  te j b ó jk i  by ła  
spraw a sądow a.

Sąd, b iorąc pod  uwagę, iż 
nie podobn a ustalić, k io  b ó jk ę  
rozpoczął, ob ie  panie iiniewin- 
nili

puścić z więzienia zatrzyma
nych, gdy ‘ nagle w tajem
niczej sprawie zaszedł nieocze 
kiwany zwrot.

Z Hongkongu przybył kole
ga, który tam spędzi! urlop, i 
opowiedział detektywowi o 
wspaniałym filmie amerykań
skim. Treść tego filmu zainte 
resowała Gondaleca Natych
miast pojechał do Hongkongu.

Wyświetlano jeszcze tam 
wspaniały film. Detektyw z ^a 
interesowaniem śledził bieg ak 
cji, jedna zaś scena szczegól
nie prz>kula jego uwagę. Pew 
na starsza kobieta grała ze 
znajomymi przy oknie w kar
ty. Nagle padła martwa. Ktoś 
strzelił do mniej z zewnątrz. 
Strzał oddano z odległej o 300 
metrów wieży z karabinu. Je 
go wizjer był nastawiony na 
okno, przy którym zabita tie-

działa każdego wieczora. Cyn 
giel był połączony z zegai-cm 
i o ósmej wieczorem, przy ós
mym uderzeniu, karabin wy
strzelił. Zbrodniarz zaś o tej 
porze siedział u starszej pani 
i grał z nią w karty.

Gondalec natychmiast wró
cił do Macao i zastosował meto 
dę, którą ujrzał na ekranie. Po 
szedł po linii strzału i natknął 
sie na dwupiętrowy dom, z któ 
rego rozpościerał się doskona
ły widok na kasyno Tsu-Lin- 
ga. Podczas dokonywanej w 
domu rewizji znalazł na para
pecie jednego z okien kara
bin, którego lufa była skiero
wana na kasyno Chińczyka. I 
w tym wypadku, zupełnie jak 
na filmie, strzał oddano za po
mocą zegara.

Obecnie z łatwością można 
było stwierdzić kto dokonał

zbrodni. Pokój zajmował Ame 
rykanin Tomasz Wbite. Znaj
dował się między tymi gracza 
m’ których Gondalec polecił 
aresztować w sali gry zaraz po 
zabójstwie Chińczyka. Wsku
tek nieoczekiwanego areszto
wania go, zabójca nie zdążył 
zatrzeć siadów po przestęp
stwie.

Do urzędu śledczego sprowa 
dzono natychmiast White‘a, 
któremu detektyw opowie
dział o swym odkryciu. Wy
warło to tak potężne wrażenie 
na zbrodniarzu, że odraz u 
przyznał się do winy.

W kasynie Chińczyka prze
grał on całe mienie. Chciał zM 
to zemścić się na Chińczyku 
Tsu-Lingu. Wprowadził więc 
w czyn pomysł, który widział 
niedawno w Hongkongu na e- 
kranie.

Gazeta najbogatszych ludzN
ulrozu/e się Iglico roz no ĝdzleit

W Nowym Jorku wychodzi 
jedyne w swym rodzaju pi
smo. „Park Avenue Social Re- 
view“ ukazuje się raz w ty
godniu i jest pismem milione
rów. Na Park Avenue mieszka 
ją  najbogatsi ludzie Ameryki, 
a tygodnik przynosi wszelkie 
wiadomości i zdarzenia z ży
cia milionerów.

Na pierwszej stron 'e pismo 
komunikuje o narodzinach, 
wypadkach śmierci, ślubach i 
rozwodach, oczywiście, w sfe
rach milionerów. Poza tym pi
smo podaje, kto i gdzie wyda
je Lal lub garden party i kto 
ofiarował kilka tysięcy dola
rów na jakiś dobroczynny lub 
naukowy cel.

Jedną z najważniejszych i 
najpoczytniejszych rubryk, 
jest rubryka genealogiczna. 
Dobrze płatni genealodzy po
dają czasem fantastyczne rodo 
wody. Jednemu z nich „udało 
się“ stwierdzić, że rodzina A- 
stor jest spokrewniona z kró
lem Jerzym IV. Rockefeller 
zaś ma pochodzić od króla 
Franciszka I, a Vanderbildto- 
wie od rzymskich cezarów.

Wiele miejsca w tygodniku

Kotwice w żołądku 
rekina

W tych dniach w pobliżu 
wysp Hawajskich schwytano 
dużego rekina, którego zabito 
na miejscu. Gdy rozcięto 
brzuch rekina, znaleziono w 
jego żołądku dwie kotwice, 
jedna o wadze 5, a druga 20 
kilogramów, 20 metrów liny, 
> kg. śrub, zegarek ręczny, ło 
patkę do węgla, dwie podko
wy, dziadek do orzechów, 
płaszcz wojskowy, ładownicę 
i jeszcze wiele drobnych przed 
miotów metalowych.

Ogólna zawartość żołądka 
ważyła 120 kilogramów, pod
czas gdy cały rekin 700 kilo
gramów.

Czytajcie
Nowego Sportowca

W RESTAURACJI
Gość: —Cóż to za oorządek! 

Sznycla już nie ma, K o t l e t a  —  
nit ma. Kelner p r o s z ę  mi dać 
m oje palto!

Kelner: — Żałuję bardzo, 
też go nie mai

poświęca się rubryce mieszka 
niowej. 2000 pokojów 42-pię- 
trowego hotelu Waldorf Asto- 
ria nie może zaspokoić zapo
trzebowania, ponieważ niektó 
rzy goście zajm ują 12 lub 14- 
pokojowe apartamenty. Do 
Nowego Jorku stale przyjeż
dżają ludzie, którzy są zrozpa 
czeni, gdy nie mogą wynająć 
lub kupie pałacyku na Park 
Avenue. Są gotowi za jeden po 
kój na tej ulicy płacić komor
ne w wysokości pięciu a nawet 
ośmiu tysięcy dolarów roc śnie.

Z ostatniego numeru „Park 
Avenue Social Reyiew**, który 
wyszedł w 4000 egzempla
rzach. można się dowiedzieć, 
że w pałacu bankiera Fishera 
znajduje się cale muzeum, 
składaiace się z najstarszych i 
najsławniejczych obrazów. 
Hearst, amerykański król pra

sowy, zbiera srebrne i złote 
przedmioty sztul i.

Utrzymanie tych domów po 
chłania olbrzymie sumy. Ko
sztuje ono na Park Avenue 
przeciętnie 900u0 dolarów 
rocznie. Personel, kamerdyne
rzy i pokojówki, kucharze i 
ich pomocnicy, ogrodnicy, szo 
ferzy, fryzjerzy, portierzy i se 
kretarki, lektorzy i damy do 
towarzystwa otrzymują bar
dzo wysokie wynagrodzenie i 
prawie zawsze całkowite uirzy 
inan'e.

Roczny budżet mieszkań
ców Park Avenue wvnosi oko 
ło 350 milionów dolarów. Ist
nieją państwa europejskie, któ 
rych budżet pochłania mniej
sze sum y. Przy Hm  należy za 
znaczyć, że cała Park Avenue 
ma tylko 2 kilometry długo
ści.

W  C Z T E R Y  O C Z Y
Intymne rozmow y iksa z Czytelnikami
Nie mino wszystkich potęp i*!

P. FY s wola:
„Czytająi te wszelkie „ciętę“ alu

z je do nas biednych „samców“, czy 
ja k  icb tom nazywacie, postanowi
łem położyć kres wszelkim eksce
som. godzącym w naszą cześć mę
ską.

Otóż mylne jest mniemanie p. 
Niutki i wielu mnych je j  podob
nych pań.

Aby wydać wyrok na cal; ród mę 
ski, trzeba przede wszystkim ich 
pognać, a Pani ja k  widzę, poznała 
jednego i opiera/ąc się no tym jed 
nym w>daje sąd o wszystkich. A że 
znrjdzie się „parszywa" owca w nie 
jednym stadzie więc ją  w; kluczyć, 
a uie porównywać innych do niej, 
rzucając obrzydliwe poszkwile, wy
chodzi cc; z nst wszystkich prawie 
pań, biorących dotychczas ud^al w 
polemice o pani Liii.

Jeszcze raz, dajecie dowód, ja k  
mato jesteście wartościowe (nie 
wszystkie), ja k  mato posiadacii sa
mokrytyki- Nic lojalności u Was 
nie inni Nie potraficie myśleć lo
gicznie. Same banalności w Wa
szych główkach i to Was unicest
wia, ponieważ gnbicie się tylko w 
domysłach, a nie szukacie prawdy. 
Przez to zatracacie ,wą wartość w 
oc/oi 1 męskich. Każdy z nas prze
to troktnje Was jakt „backantkę“, 
jak o  istotę lekkomyśln y którą je 
dynie można się pobawić.

Co do nos, jesteśmy wszyscy jed 
nakowi, pod względem erotyzmu, 
ale do pewnych granic. Mianowicie 
mężczyzna i kobieta to dwie pół
kule szklane, które toczą się różny
mi ścieżkami. Gdy j  dna z  tych kul 
trafi na drugą, wtedy następuje 
starcie, z k t ó r e g o  wytwarza się cie
pło, z ciepła sympatia, a z sympatii 
plomiennn mtlość. Zależnie od ~ ły 
tejże następnje głębsza miłość lub 
tylko rzekoma sympatia, oparta je 

dynie na samym pożądania. Bywa 
nieraz, że .'zenomą sympatię można 
doprowadzić du pomyślnego roz
woju. O do je  muszą b y ć  artystami 
natury i życia.

A gdy się spotkają jednostki 
wręcz przeciwne t obie. wtedy na
stępuje komplikacja. Jedno stara 
się rozwinąć cały swój arsenał „trio 
ków", ażeby wykorzystać dina so
bie jednostkę. Ażeby się zab*., pie
czy ć przeciw tym i innym niespo
dziankom, powinna każda niewia
sta, ja k  pleć słabsza zaopatrzyć się 
nie tylko w kunszt uwodzicielski, 
ale i być detektywem, potiafiącym 
przejrzeć na wsnroś mężczyznę _ i 
unicestwić jego -  wnar: w zoraniu.

Wtedy nie będzie przekleństw wy 
palunia oczu — tym podobnych 
ekscesów.

kobieta musi być kobietą w każ
dym «lowa znaczenia. I  gdy trafi 
się jednoMka o niskich instynktach, 
meralnych, wyrugować ją  z miejsca 
ze swego nerdoszksu jako  niegodne
go swych' nczuć.

Otóż ja, mając lat 25. spotka
łem na swej drodze^ niewiastę, któ
ra jest nr i wszystkim i którą po- 
prostn ubóstwiam. Choć dotych
czas byłem młodzieńcem jak  i inni 
przelatującym z kwiatka na kwia
tek, dzis stołem się zupełnie odro
dzonym i wprost -a  bluźnii s rstwo 
policzyłbym sobie, g d r b y i miił sło 
wen*. Inl czymkolwiek dać coś do 
m jślenia, cobv ubliżyło je j  czci. Gdy 
by w przyszłości nie spi łnily _ się 
moje pragnienia, a zostałaby żoną 
innego, byłby wówczas szczęśliwy 
je j  saczęścien . Lecz wierzę w j e j  mi 
łosć, bo choć posiodi wykształce
nie uniwersyteckie a ja  średnie, to 
jednak swym zachowaniem i - całko
witym odaaniem potrafiłem zdobyć 
je j  b, zwzględną miłość.

A więc nie można wszystkich sa
dzić na równi z innymi.
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W szponach gangsterów
Powieść — ffiSm z życia gangsterów chicagowskich

M iss N ora, ta jem n icz y  wódz bandy gangsterów , je s t  po
strachem  m ieszkańców  C hicago. D ziała w porozumieniu 
z  Al. C ap one i dzięki sw e j odw adze, pom ysłow ości i n iezw y
k łe j urodzie dokonuje szeregu napadów , porwań. Miss No
r a  posiada rów nież rządki u kobiety  d ar hipnotyzow ania,

Będąc dzieckiem  pokochała miss Nora — L ib  td e n  — 
młodego lekarza chicagow skiego. Ja k o  wódz gangsterów , 
postanow iła zdobyć przem ocą jeg o  m iłość, pomimo, że do
k tó r  G rab a  był o jcem  dwóch dziew czynek i czuł się szczę
śliw y w swem pożyciu m ałzeńskiem . W podstępny sposob 
poryw a lekarza, którego oczarow ała i  uczyniła powolnem 
narzędziem w swem ręku.

A le plany miss Nory pokrzyżow ał gen ja ln y  detektyw  
chicagow ski, Fred. Fred  na czele p o lic ji zdołał dostać się 
do k ry jó w k i miss Nory i po zaciek łe j w alce aresztow ał ją .

M iss N orę skazano na śm ierć, a le  j e j  p rzy jacio ło m  uda
ło się p rzekup ić n aczeln ik a  w ięzienia w S in g-S in g , który 
rtracił w podstępny sposób in n ą w ięźniarkę, m iss N orze zaś 
ułatw ił ucieczkę.

Po odzyskaniu w olności p o d e jm u je  m iss N ora w alkę 
Uanowo: ale  d etek tyw  Fred  w yśledził tym czasem  k ry jó w 
kę gangsterów , stw ierd ził, że miss N ora nie zginęła na krze
ś le  e łek try cz n em  o ezem  pow iadom ił w ładze sądow e i od
now a z pom ocą m ałego m urzyna Tom a, k tóry  b y ł na służ
b ie  gangsterów  i stał się oddanym  sługą F red a , rozpoczął po
szukiw ania za gangsteram i.

F red  zdecydow ał, po pow rocie do C hicago, że ty lko  jed na 
droga prow adzi do złow ienia miss N ory: należy w płynąć na 
doktora G rabę, by w rócił do sw ej kochanki, uśpił j e j  cz u j
ność, zdobył je j  pełne zaufan ie i w odpow iedniej chw ili od
dał ją  w ręce po lic ji. Fred  w tajem n iczył w sw ój plan sę
dziego Greena, który zgodził się na jeg o  w ykonanie. T ru dniej 
b yło  przekonać doktora G rabę, ale  i ten w końcu nznał, że 
jed ynym  w yjściem  skutecznym , by w yzwolić się ze szponów 
te j d ja b b cy , która w ciąż czyha na niego — to u łatw ić po lic ji 
j e j  schw ytanie.

G rab a  w rócił do miss N ory, k tó ra  p rzy ję ła  go uszczęśli
wiona; a le  po upływ ie kilku  tygodni w ykorzystał G rab a od
pow iednią chw ilę uśpił miss N orę za pom ocą środka nasen
nego i zatelefonow ał po p o lic ję , k tó ra  z ja w iła  się i przew io
zła śp iącą  gan gsterkę  do w ięzienia.

P o  aresztow aniu  m iss N ory zeb rali się  w k n a jp ie  „Pod 
grubą fa ją "  przyw ódcy gangsterów , na czele  z Al Capone 
i D illingerem , by naradzić się w spólnie nad sposobem  w y
d ostania miss N ory z w ięzienia. G angsterów  w yśledził Fred, 
który telefon iczn ie  w ezw ał w ielk i oddział p o lic ji. A le gdy 
p o lic ja  w kroczyła do lokalu , w łaściciel re s ta u ra c ji  nacisnął 
ta jem n iczy  guzik, przy pomocy którego wsunął w ścianę 
pokó j z gangsteram i.

P o lic ja  n a tra fiła  na ślad kon taktu  e lek tryczn eg o  i za
częła  rozw alać ścian ę ; w łaścicie l re s ta u ra c ji w ysadzi! wtedy 
w pow ietrze sw ój bufet przy pomocy ładunku dynam itow e
go i nacisnął znów guzik, p o zw ala jąc  gangsterom  w y jść  z 
k ry jó w k i. G an gsterzy  zaczęli strzelać. F red  z naczeln ik iem  
p o lic ji, B ram ingiem  w biegł na górę i  oczom ich  ukazał się 
straszny widok.

G an gsterzy  zdołali um knąć, p ozostaw iając  dw óch tru 
pów. W sko czy li do sto ją ceg o  opodal auta ciężarow ego i k a 
zali, pod groźbą rew olw eru, szoferow i je c h a ć  naprzód. A le 
po k ró tk im  czasie  pow ziął D ill postanow ienie, w ja k i  spo
sób w yprow adzić p o lic ję  w pole. R ozkazał Szeferow i sk iero 
wać auto z pow rotem .

G an gsterzy  w yrzu cili szofera i w yskoczyli z pędzącego 
auta. k tó re  ja d ą c  w pełnym  rozpędzie wpadło na sam ocho
dy p o licy jn e , pow od ując straszną k atastro fę , k tó ra  zagro
dziła ca łą  u licę. A tym czasem  gangsterzy zdołali zbiec.

Sędzia G reen , na podstaw ie zeznań F re d a  i  w yw iadow 
ców , którzy rozpoznali wśród u c ie k a ją cy ch  gangsterów  Al 
'lap o n e , postanow ił aresztow ać go.

Dotychczas policja  dawała mu spokój. Liczono 
się z nim, bowiem Al Capone byl solidnym oby
watelem, placil za swe przedsiębiorstwa należne 
państwu podatki. Gdyby władze śledcze posiada
ły konkretne dowody o jego zbrodniczej działal
ności, byłyby zmuszone osadzić go w więzieniu. 
Ale przebiegłość tego człowieka polegała właśnie 
na tym, że zawsze potrafił zachować wszelkie po
zory swej niewinności. Miał wielu wielbicieli i po- 
klonników, a podczas ostatnich wyborów do se
natu wystawił swą kandydaturę i przepadł tylko 
małą ilością głosów...

Teraz dopiero miał Green w swym ręku tak 
niezbite dowody jego zbrodniczej działalności, ze
znania ludzi, którzy go widzieli strzelającego, ba, 
policjantów, że postanowił raz na zawsze skoń
czyć z legalnością wodza gangsterów. A chociaż 
sędzia Green, będąc przeznaczony do spraw 
szczególnej wagi, miał dość szerokie pełnomoc
nictwa, bal się przeprowadzić tak wielką rewolu
c ję  na własne ryzyko...

Porozumiał się z naczelnym prokuratorem. 
Również i prokurator w tak poważnej sprawie 
nie chciał działać na własną rękę. Porozumiał się 
z centralnymi władzami w Washingtonie. Po 
wielkich naradach w ministerstwie zapadła decy
zja  aresztowania Al Capone i wszczęcia przeciw 
niemu procesu o stawianie oporu policji, z bronią 
w ręku. Na podstawie kodeksu karnego należy mu 
się kara śmierci.

Po otrzymaniu odpowiednich instrukcyj, od
był Green konferencję z naczelnikiem policji Bra
mingiem, który wydelegował sześciu uzbrojonych 
wywiadowców do Cicero z nakazem aresztowania 
Al Capone.

O tym nakazie aresztowania Al Capone Green 
nie zawiadomił nikogo i trzyma! tę sprawę w ści
słe j tajem nicy przed prasą. Prasa zresztą nie po
dała nawet wiadomości o tym, że Al Capone brał 
udział w walce policji z gangsterami podczas 
obławy na knajpę „G rubej fa ji“. Niie wolno

wszak dyskredytować króla. Opinia publiczna nie 
wiedziała o tym, że władze postanowiły areszto
wać Al Capone.

O trzeciej w nocy zjawiło się przed bramą pa
łacu Al Capone w Cicero sześciu wywiadowców 
i zadzwonili.

Bramę otworzył jak iś wysoki Murzyn.
— O co chodzi? — zapytał i zasłonił swą 

atletyczną postawą w ejście. W ręku jego błysnął 
rewolwer.

— Jesteśmy delegowani przez policję związ
kową. Odsuń się, ty czarna bestjo, i wpuść nas do 
środka... — krzyknęli wywiadowcy i weszli do 
wnętrza.

Gdy Murzyn usłyszał, kim są nieznajomi, burk
nął tylko coś pod nosem i usunął się na bok. W y
wiadowcy nie zauważyli uśmiechu na wargach 
Murzyna tak, ja k  gdyby miał zamiar im powie
dzieć:

— Za późno przyszliście. Nic z tego nie bę
dzie...

Na pierwszym piętrze zatrzymali się wywia
dowcy przed oszklonymi drzwiami, które prowa
dziły do szerokiego korytarza. Próbowali te drzwi 
otworzyć, ale byty one zamknięte na klucz.

Krzyknęli tylko do Murzyna:
— H ej, ty  czarny, otwórz drzwi...

— O co chodzi? — zapytał i zasłoni! swą atletycz
ną postawą wejście. W ręku jego błysnął 

rewolwer.

— Jeśli tak, otworzę w te j chwdi, tylko , 
cę z kluczami — odrzekła panna Herlow. Wy6/* 
po kilku minutach wróciła, już ubrana w pię*®?' 
szlafrok, i z grzecznym uśmiechem na warga 
otworzyła drzwi.

Panna Herlow była nader uprzejma i 
dowcy, którzy oczekiwali opryskliwego Pr.ẑ .^ 
cia, byli zaskoczeni taką uprze jniością. Zdzi^1̂C IĆ lj U y LI L U 1. tCj %-• — —- , ^
ich również, że przy drzwiach wejściowych zaS « 
li tylko jednego Murzyna, uzbrojonego w revfP

Murzyn szybko wbiegł na górę, ukłoail się 
i oświadczył, że nie ma klucza, bowiem wszystkie 
klucze zabiera na noc miss Herlow.

— Któż to jest ta miss Herlow?
— Jest to zarządzająca pałacu.
— Czy śpi teraz?
— Oczywiście. Trzeba do niej zadzwonić, by 

ją  zbudzić.
Wywiadowcy nacisnęli guzik dzwonka przy 

drzwiach. Czekali kilka chwil, aż ukazała się 
starsza pani, w piżamie. Na je j  twarzy znać było 
ślady minionej piękności. Spojrzała na nieznajo
mych i zapytała:

— O co chodzi, panowie?
— Otworzyć!
— Nie otwieram nieznajomym drzwi..
— Jesteśmy z policji związkowej.
— Poproszę o legitymacje...
Wywiadowcy pokazali przez oszklone drzwi

legitym acje.
— A czy mają* panowie nakaz przeprowadze

nia rew izji?
Starszy wywiadowca w yjął i pokazał nakaz 

przeprowadzenia rew izji i aresztowania Al Ca- 
pone.

wer,
Często opisywała prasa, jak  bardzo jest 
-  J L - i  . . .  Al P „ v  rlr/WiaC®jona straż w pałacu Al Capone. Przy drzwi;

stoi kilku od stóp do głów uzbrojonych s tra ż® 1* 

ków, Murzynów i białych. Al Capone bal się
• * i __pada ze strony konkurencyjnych band  ̂ gan&®ĵ

tym nie brakło mu wrogów osc

sdneg*

iow, poza 
stych.

A tu nagle taki spokój wokoło. Ani je -  
strażnika, a ta panna Herlow jest wyjątków* 
uprzejma. Miss Herlow zapytała: ^

— A właściwie w ja k ie j sprawie panowie 
przybyli? ^

— Proszę zaprowadzić nas do sypialni misw 
Al Capone.

Miss Herlow nie była zdziwiona tą odpo^1®* 
dzią. Jak  widać, oczekiwała tych słów ze stro^T 
wywiadowców, bowiem odpowiedziała ze spo*®̂

iem : , lf— Do sypialni mogę panów wprowadzić,
pana Al Capone nic ma...

— Jak to nie ma? -
— Po prostu nie ma, bo mister Al Capone J6* 

obecnie w podróży...
— W ja k ie j podróży?
— W sw ojej willi, na Florydzie.
Wywiadowcy spojrzeli na nią podejrzliwie
— Kiedy to mister Al Capone w yjechał? »
— Cztery tygodnie temu i cały czas, o 

wiadomo, przebywa na Florydzie. Zresztą, j*®r 
chory...

— Cztery tygodnie? .
Wywiadowcy uśm iechają się. Byli wszy6<$

obecni podczas oblegania knajpy „Grubej iaj 
widzieli na własne oczy trzy dni temu Al CapoT* 
wśród ostrzeliwujących się, uciekających 
sterów, a tu opowiadają im takie kłamstwo! I 
tego z jakim  uśmiechem ua wargach ta dama 
wi. Jak  gdyby to miało być prawdą!

— Miss, pani kłamie, mamy na to dowody* 29 
mister Al Capone byl przed trzema dniami w zg°* 
ła innym miejscu...

Miss Herlow nie poczuła się wcale obrażo®* 
tym oskarżeniem, tylko odrzekła ze spokojem:

—- Moi panowie, jeszcze nigdy nie kłamała®1; 
Mister Capone jest już czwarty tydzień w sW®J 
willi na Florydzie. W o ągu tego czasu ani na j®* 
den dzień stamtąd nie w yjechał...

Wywiadowcy zamienili się podejrzliwym spor 
rżeniem.

— Wobec tego zmuszeni jesteśm y dokonać r®“ 
w izji w pałacu...

Wywiadowcy przeprowadzili badanie res^Jl 
służby; zapytali starą kucharkę, Włoszkę, któr* 
zaledwie rozumiała po angielsku:

— Babciu, gdzie jest Al Capone?...
— Nie ma Al Capone, wyjechać...
— Kiedy w yjechał?...
— Jeden, dwa, trzy, cztery tygodnie temu...
— A prawdę mówisz, babciu?...
— Szczerą prawdę, ja  nigdy nie kłamać...
— Bo cię Pan Bóg ukarze...
— Cztery tygodnie temu wyjechać... ua FJ®* 

rydę...
W pokoju służbowym zastali śpiącego małeg®* 

pięcioletniego chłopca.
— Ten powie prawdę — odezwał się s t a r s i  

wywiadowca.
Z trudem obudzono chłopaka. Starszy wywia" 

dowca wszczął z nim rozmowę;
— Jak się nazywasz?
— Harry...
— Słuchaj, Harry, czy ty lubisz cuk^-rki
— Nie, nie lubię...
— A cóż ty lubisz?
— Rower.
— Dobrze. Kupię ci rower, ale masz mi poWi*' 

dzieć prawdę, kiedy widziałeś wujaszka Al C** 
pone po raz ostatni?

— Al Capone nie ma... w yjechał cztery tyg®J 
dnie temu na Florydę — jednym tchem odrze* 1 
malec, ja k  gdyby wyuczoną lekcję.

Dalszy ciąg jutro*
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ilia  Bbi^ienia w Palestynie
zcst«nie czrściowo wprowadzony

JJRO/GLIMA (PAT). W dą uzbrojonyc a powstańców 
g S iynie Utrzymuje się po- ' ' ' '

wkrótce wprowa-
x e 8tan oblężenia, 

u W0 w tych o-
«tvr • ak c ja  teroty-

} zna jest najostrzejsza.

)^starym  mieście w Jero- 
jg*-11® zastrzelono wczoraj 

s^̂ eP'ku żydow-

wW, ^'osce arabskiej w oko- 
£ . Hafffy doszło do bójki 

mieszkańcami a ban-

arabskich, którzy domagali 
się od mieszkańców dau ny 
na rzecz powstania. Wieś od
mówiła żądaniu powstańców. 
W czasie utarczki kilka osób 
odniosło rany.

Tartak żydowski Jaifie  
uległ spaleniu wskutek akcji 
sabotażowej. Szkody oblicza
ne są na 10.000 luntów. W ła
dze bryty jskie zburzyły dwa 
domy w miejscowości Betha- 
nina za podłożenie na drodze 
bomby.

„ Japonia śle wojska do Chin
SZANGhAJ (PAT). Wedłu;

Z  hiszpańskiego frontu walki
TOLEDO (PAT) — Kores-. powstańców, broniących się 

pondent Reutera, który odwie 1 jeszcze w Alcazarze, jest oce- 
dził Toledo, donosi, że liczba | niana na 800 do 1000 żołnierzy.

Włoskie rewelacje o ..  Genewie
RZIM  (PAT). „Tribuna" w będą brały udziału w pracach

przygotowawczych do nowe
go Locarna, którego Sowiety

korespondencji z Paryża uda- 
wadnia, że Liga Narodów, od
m awiając usunięcia Abisyń- 
czyków z Genewy coraz bar
dziej uprawia politykę pro- 
sowiecką.

Włochy odepchnięte od prac 
genewskich, jednocześnie nii

specjalnie się obawiają, wo
bec znikomych możliwości 
ich udziału w tym układzie.

W ten sposób Genewa pro
wadzi przez to samo sowiecką 
grę.

^•Uoiuości z Tokio przygo- 
S2 yAWane jest wysłanie dal- 
Ck udziałów  w ojska do
tsk ^ y h y  sytuacja na sku 
,  . ^tatnich incydentów" an- 
ni^^°Askich uległa pogorszę

(PAT). Agencja Do 
Padk ostatnie wy-
Hity Szanghaju przyczy
nia dalszego zaostrze-
ki aowiska kół marynar

zy P°ńskiej wobec Chin.
ealą ubiegłą noc od- 

SfcŁ? a, konferencja wyż-
dowódców floty japoń

skiej. Po konferencji tej ad 
mirał Nagano oświadczył 
przedstawicielom prasy:

„Nie chodzi juz o rozmo
wy, czy też składanie dekla
rac ji — trzeba działać .

Wstrząsający wypadek na szosie
W dniu wczorajszym wyda

rzył się na szosie pod G ró j
cem wstrząsający iw padek 

Ckolo godziny 1-ej wspom
nianą szosą przejeżdżał samo-

Wyorał skrzycie z  r,tf:-'rami
Na polach Bolesława Kalin 

skiego. we wsi Zelecbin, pow. 
Rawsko Mazowiecki, podczas 
orania, znaleziona została 
w ielk:ch rozmiarów skrzynia, 
zaw ierajaca 45 pocisków arty

leryjskich, pochodzących z 
C2 asów wojny.

Według w szelłiego prawdo 
podobieństwa, w ojska rosy j
skie uciekając nakopały amu
nicję. Pociski, przekazane zo- 
stąły władzom wojskowym.

chód osobowy. Auto jechało z 
nieprawdopodobną wprost 
szybkością. W pewnej chwili 
przez szosę przebiegał 8-mio 
letni Jan Koziec.

Cbdopiec dostał się pod ko
ła pędzącego samochodu, po
nosząc śmierć na miejscu 
Szofer, zwiększył szybkość j  

zbiegł.

Zawiadomiona policja  na
tychmiast wszczęła energiczne 
i ochodzenie i w chwili obec
nej je st ju ż  na tropie zbrod
niczego szofera.
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W ręce oblegających dostał 
się skład z żywnością. Zdaniem 
ich, oblężeni będą mogli się bro 
nić nie dłużej, n ii trzy ani.

Samoloty powstańcze zaopa 
Tywały wczoraj broniących 

się jeszcze powstańców w Al
cazarze w żywność i amunicję.

HENDA\E (PAT). Jak  do
noszą z Barcelony, między- 
anarchosyndykalistami a po
lic ją  i gwardią wzrasta naprę 
ż e  nie.

Pozornie poszło o drobny 
zatarg — o  prawo bezpłatne
go przejazdu łvch ostatnich w 
pociągu kolei podziemnej i 
tram wajach na terenie Barce
lony.

Partia anarchisty czna, vf,, 
k tórej rękach znajdują się 
oba przedsiębiorstwa, zniosła 
ten przyw ilej. P o lic ja  odpo
wiedziała na to energicznym

Łrotestem, w którym nie bra
ło dramatycznych momen

tów popieranych bronią.
Przyw ilej bezpłatnej jazdy 

został przywrócony, ale od 
tego czasu już drugi policjant 
gmie śmiercią skrytobójczą

Panuje ogólne przekona*, 
rnie, że mordów dokonują) 
przez zemstę anarchiści.

HENDAYE (P A Ij. *X) lot
ników sowieckich bawiło prze 
jazdem w Barcelonie.

Jakkolwiek zachowuje się 
kowite milczenie co do po 

bytu tych lotników w Hiszpa
nii oraz ich m isji — je st je d 
nak rzeczą jasną, że przybyli 
oni do Hiszpanii celem wzię
cia udziału w walkach po 
stronie w ojsk rządowych.

MADRYT (P A i) - Koła 
miarodajne oświadczają, że jio 
głoska o dymi sji prezydenta 
Azany jest pozbawiona wszel
kich podstaw i niti zasługuje 
nawet na zaprzeczenie urzędo-
WG*

BlIRG O S (PAT) — Ultima
tum. wystosowane przez gen. 
Mola do Bilbao i Santander, u- 
plynęlo o godz. 1 w nocy.

Onegdaj wieczorem radio
stacje powstańcze zwróuły się 
z ostatnim apelem do tych 
miast, zapowiadając rozpt>czę- 
cie w dniu następnym akcji 
wojskowej.

Wojska gen. Mola zajęły 
miejscowość Arechaveleta w 
odległości 38 kim. ua południe 
od bilbao. Inne kolumny pow
stańcze umacniają pozycje »ad 
Lilite i Wizraya.

BILBAO (PAT) —f Korespon 
dent Havcsa podaje, że sytu
acja  w Bilbao nie uległa znua- 
nie‘Ludność — ja k  się zdaje — 
ni< zbyt przejmuje się pogróżka 
mi gen. Mola co do podjęcia a~ 
taku aa to mi isto.

Santander jest obecnie do
brze zaopaiTzonv. Anarchiści 
panują jakoby nad całą pro
wincją. Właclze zaprzeczają* 
jakoby w porcie Santander za ■ 
łożono miny. [/

Kolumna rządowa zaatako
wała powstańców i zdobyła 
góry Jorindo i Mororu, zada
jąc  powstańcom poważne stra
ty.

Frontem do Morza!
TAJEM NICA

— T a romantyczna panien
ka twierdzi, że naokoło je j na 
rodzin istnieje tajemnica.

— Tak. zwTnszcza gdv cho
dzi-O dare urodzenia1



Otwarcie naród. zaw. strzeleckich
w  W i in ie

W czw artek  nastąpiło  w W iln ie 
uroczyste o tw arcie  X I  narodow ych 
zawodów strze leck ich  o m istrzostw o 
P olski, nad k tó ry m i p rotektorat 
o b ją ł  P an  P rezyd en t R . P. Ignacy 
M ościcki. C a łe  m iasto p rzy b rało  w 
tym  dniu w ygląd odśw iętny. Na ło 
m ach pow iew ają  fla g i o barw ach 
narodow ych. Zawody trak tow ane *ą 
ja k o  w ielk ie  św ięto sportow e.

P u n k tu aln ie  o godz. 9 rano przed 
strze ln icą  m ałokalibrow ą na piórn- 
m oncie i przed m asztem  ustaw ili się 
w szyscy zaw odnicy b io rący  udział 
w m istrzostw ach w liczbie 661.

W  k ilk a  m inut po tym  p rz y je ch a ł 
ii a  strzeln icę  dowódca O . K . I II  gen. 
F ran ciszek  K leb erg  w tow arzystw ie 
w ojew ody w ileńskiego Ludw ika Bo- 
ciańskiego i gen. Skw arczyńskiego. 
O rk ie s tra  odegrała hym n państw o
wy i rów nocześnie w ciągnięto  uro
czy ście  na m aszt flagę narodow ą. 
Po t e j  w stęp nej uroczystości gen. 
K leb erg  w ygłosił do zaw odników , 
reprezentantów  w ładz cyw iln ych  i 
w ojskow ych k ró tk ie  przem ów ienie, 
w którym  wspomninł o w ie lk ie j tra  
d y e ji sportu strze leck iego  w P o l

sce, zobrazow ał założenie Zw. S trze  
leck iego  i w końcu z nacisk iem  pod 
kreślił potrzebę propagandy t e j ga
łęzi sportu, obrony narodow ej.

Po przem ów ieniu gen. K lebergu
udano się na strzeln icę, gdzie strzało 
honorow e oddali gen. K leb erg , w oj. 
B ociau ski, gen. S kw arczy ń sk ., płk. 
P rz y ja lk o w sk i, prezes Zw. Strzel. 
P asclia lsk i, sen. D obaczew ski, pik. 
F r ie d ry ch  i w ielu innych .

W szyscy s trz e la ją cy  uzyskali dość 
dobre w yniki. S trze lan ie  odbyw ało 
się z p o zy c ji le ż ą ce j z odległości 
25 m.

P o  zakończeniu części sportow ej 
na Piórom oncie, w szyscy udali się 
na cm entarz Rossa, gdzie zawodnicy 
w w ielkim  skup ieniu p rzem aszero
w ali przed m auzoleum , sk ład n jąc 
hołd pam ięci m arszałka Jó zefa  P ił
sudskiego. Przy dźw iękach P ierw 
sze j B ryg ad y  d e le g a c ja  na czele z 
gen. K lebergiem , w o j. Bociańskiin , 
gen. Skw arczyńsk im  — złożyła wie 
niec na płycie, pod k tó rą  spoczyw a 
m atka i serce  m arszałka.

W godzinach popołudniow ych ua 
w szystkich strzeln icach  w ileńskich 
odbyły  się strzelan ia  treningow e.

Polska drużyna hokejowa
w y s ś ą p i  w  H e  i  y  i i

W B ru k se li sztuczne lodow iska 
p rzygotow u ją m iędzynarodow y se
zon h o k ejow y. W  program ie spot
kań z n a jd u je  się rów nież w izyta
p o lsk ie j d rużyny. W  tym  celu  bel 
g ije z y cy  zw rócili się do P olskiego 
zw. H o k e ja  na Lodzie z p rośbą o
p rzy słan ie  do B elg ii je d n e j z poi 
sk ich  drużyn. Zarząd P ol Zw. H o
k e ja  na lodzie w yraził ju ż  sw oją  
zgodę, p o d a ją c  B elgom  do w yboru

ad resy  k ilku  n a jlep szych  klubów  
p olsk ich.

Ja k  się dow iadujem y, Belgow ie 
zw rócili się do A m sterdam u i K o
lonii z p ro p o zy cją  zorganizow ania 

tam  dla drużyny p o lsk ie j dodatko
w ych dwóch spotkań. W ten sposób 
nasi hokeiści rozegraliby  zagrani
cą  trzy  m ecze na noczatku  sezonu 
zimowego.

Sprawa meczu 
piłkarskiego z Pa ryłem

Ja k  ju ż  podaliśm y W arsz. O kr. 
Zw iązek P iłk i N ożnej prow adzi 
obecn ie p e r tra k ta c je  w spraw ie ro- 
zagrania m eczu z re p rez en ta c ją  L i
gi p a ry sk ie j. W.O.Z.P.N. p ropon u je 
rozegranie pierw szego meczu w li
stopadzie w W arszaw ie. P a ry ż  w y- 
juw a p ro p o zy cje  rozegrania m eczu 
w P aryżu  w ostatn ią  niedzielę m ar- 
■ i. P e r tra k ta c je  trw a ją .

Bokserzy bawarscy 
przyjadą do Pciski

N iem ieckie B iu ro  In fo rm a cy jn e  
donosi, że b aw arska rep rez e n ta c ja  
jo k se rsk a  p rz y ję ła  zaproszenie Pol 
ikiego Zw. B o ksersk ieg o  na roze

granie dwóch spotkań w P olsce. 6 
grudnia N iem cy m a ją  w alczyć w 
^odzi, a 8 grudnia w Poznaniu.

Nowa wizyta niemieckich 
kolarzy

W  n a jb liższy ch  dniach p rz y je ż 
d ża ją  do . P olsk i niem ieccy ko larze 
torow i, Którzy w ezm ą udział w m ię
dzynarodow ych zawodach k o la r
sk ich  w Łodzi (4 października) i w 
W arszaw ie (7 paźd ziernika). N iem 
cy p rz y sy ła ją  zw ycięzców  olimp 
skich w tand em ie Ik b e  — Lorenz 
qraz K arsch a, K loeck n era , H offm an 
na i A rndta. Ze strony p o lsk ie j 
w alczyć będą n a jle p s i ko larze  W ar 
szatfcy i Łodzi.

Skład Gdańska na mecz 
z Warszawą

K a  m ecz p iłk a rsk i z W arszaw ą, 
k tó ry  się odbędzie dn. 4 p aźd zierni
ka G dańsk w ystaw ia n astęp u jącą  
d rużynę: S te ffen s, Jnntz, K norr, R it- 
schek, M atthies, R ich ter, Stolzeu- 
berg , B arto l, M andelkau, Bebelow - 
ski. G otze.

jędrzejowska 6 tenisistka świata
Sły n n y  teo re ty k  tenisow y W allis  

M yers, ...o reg o  coroczne listy  te n i
sow e uw ażane są przez św iat spor
tow y za niem al o fic ja ln ą  k la sy fik a 
c ję  n a jlep szy ch  rak ie t św iata, ogło
sił listę za rok 1936.

W  liśc ie  t e j  po raz p ierw s 
w zględniona je s t  Jad w ig a  .U _  
jo w sk a , k tó rą  M yers sklasyfikował 
na 6 -e j p o z y c ji  K la sy fik a c j8 ^  
je s t  n iew ątp liw ie b ard z ie j uż88® 
niona, niż k la s y f ik a c ja  Gilou.

Międzynarodowy turniej tenisowy
o  m is t r z o s t w o  Ł o d z i

W  drngim  dniu m iędzynarodow e
go tu rn ie ju  tenisow ego o m istrzo
stwo Łodzi p rzy b yli i w zięli udział 
w tu rn ie ju  T toczyński i W ittm an, 
którzy w o sta tn ie j chw ili zdecydo
w ali się p rz y je ch a ć  do Łodzi. Nie 
p rzy b ył natom iast T arłow ski. W y 

n ik i czw artkow e b y ły  n a s tę p u ji^  
Jęd rz e jo w sk a  — U lrichsow a J L ,  
6 :1. T łoczyń sk i — k ró l 6 :0, 6:1* 
czyński Skusiew icz 6:0, 6 :0. W itt® ,, 
— H erm an 6 :0 , 6 :1. Ponadto 
było  się k ilk a  spotkań w koU> 
re n c ji  ju n iorów .

Wyjazd bokserskiej repr. Europy
c fo  A m e r y k i

R e p re z e n ta c ja  b o kserska  E uropy gry), le k k a  — H arangi (W ęgry). P, p  
opuściła ju ż  kon tynent u d a jąc  się z średnia  — M andi (W ęgry), sr®"® .

' ' * ' ' " ------------  -  Bonadio (W iochy), półciężk8 Gj
M ichelot (F ra n c ja ), c iężk a  —

R e p re z e n ta c ja  w y jech a ła  P** 
kierow nictw em  p. K ankow skyeS0'

C herbourga do A m eryki. R ep rezen 
ta c ja  w y jech a ła  defin ityw nie w na
stęp u jący m  skład zie : w aga m usza— 
M atta (W łochy), kogucia — Sergo 
(W iochy), p iórkow a — F rig y es  (W ę

Rozgrywki o puchar króla Szw i-ip
W  końcu paźd ziernika odbędą się 

w Sztokholm ie m iędzynarodow e mi
strzostw a tenisow e w hali o puchar 
kró ta  S z w ecji G ustaw a V, znanego 
w sferach tenisow ych ja k o  Mr. G. 
Rozgryw ki m a ją  drużynow y c liarak

ter nn podobieństw o zawodów 
ch ar D av isa . D otychczas do 
rozgryw ek zgłosiły s ię : poza 
c ją  F r a n c ja , N iem cy, \nglia, 
ca ria , F in land ia , D an ia  i NorW®8

Biuletyn sportowy Cracowii
"Wzorem lw o w sk ie j Pogoni C ra- 

coVia p rzystąp iła  do w ydaw ania 
inicsięcznea-o b iu letynu  sportow ego, 
in form u jąceg o  członków  i sym p a
tyków  klubu oraz społeczeństw o o 
sw oich p racach  i zam ierzeniach. 
P ierw szy  num er ju ż  się u k a z a ł Za

w iera on m. in. w y ją tek  z a r  tyk 
łu ś. p. dr. C etnarow skiego, a r l l  ^ j. 
ły  Zygm unta N ow akow skiego, ^  
W oiakow skiego oraz obszerny PLj, 
gląd p racy  klubu w e w szyst* 
>.ziedzinach sportu.

Negus Haile Selassle po przybyciu do Genewy. Widzimy go ze świtą Nowy amerykański olbrzym powietrzny, który może zabrać 32 pasa*
podczas spaceru. żerów. Koszt budowy wyniósł pół miliona dolarów.

W Niemczech odbywają się wielkie manewry jesienne. Na zdjęci*
małe tanki, ukryte w lesie.

ś r o n r o w ś
   —

W Holandii odbyły się ostatnio wielkie manewry. Na zdjęciu widzi* 
my oddział samochodów pancernych podczas postoju.

W I A D O M O Ś C I



OSTATNIE WIADOMOŚCI

D R S J K I wszelkiego rodzaju
jak czasopisma, broszury, prospekty, 
afisze, ulotl , oraz druki handlowe

wykonuje solidnie

szybko i tanio

D R U K A R N I A
M O N O P O L
Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02

ca przyjęcie 
uczonych

dał ? ł3rdent M. Dr. Kaplicki wy- 
b,te frłSdzenit. by z okazji od- 

s''ę w Krakowie III. 
^ liił*?0 ? i* * du Filozoficznego 
byL f &iczne zabytki miasta
,iy '^minow.ne.

inicjatywa 
N*idły gimnazjalnej

im. Państw. Gimn. Zeńsk.
poŵ j . c^! »wicza w Krakowie
kl 11 a y ś. roztoczenia opie- 

Mogiłą Konfederatów' 
hi I c » Znajdujących się przy 
0 0  t**B®skitj przed kościołem 
alei j  *Pucynów. Zarząd Miej- 
tntr ‘ ce,»iając wychowawcze 
tyzmê ?  odnoszenia się z pie- 
\»ycjj ®*lodi-eży do narodo- 
Isąj, ł)*lttiatek udzielił pozwo- 
ciar„ J  Pot.ecie tej pięknej ini-

tarowane koło"
Związku Młodzieży 

W Jr Iło w e j i Rękodzielniczej 
o j, * ' ' ‘wie, ul. Skarbowa I. 2, 
W  ? ®a rozpoczęcie sezonu 
dujj 1936/7 w niedzielę 
l9ą.- *ff° września br. o godz. 
p. i™ **r*inat Lucjana Rydla 
ty ^ ‘‘Zaczarowane koło“ . Bile- 

P « y  wejściu w cenie 
H* n  ̂ ? r- Orkiestra symfonicz- 

Pod battutą W  K alki".

h  ki ieynsją Bayatelę
^  Halmirska, Aleksan-
0̂^ r , fl°wski, kwartet Wyglę- 

Mut * którzy przez szereg 
gościli w „Bagateli" w 

<»i r  ' ' f,i rewii pt. „Buzi ostat- 
kr*L** Pożegnają krakowską 

W1ką publiczność. Cały ze- 
r®Wii W Powyższej pożegnalnej 
ięh' ! } , “*?* szereg postaci o 

p.r?e* reżyserję w s*yl“ 
^ pcj komedii.

W SZELKIEGO
R O D Z A J U
)ali. cinaopiama, bro- 
■zary, proipelcty, 
afiiza , ulotki i t .  d. 
wykonują łaMdnie 
u y U t  1 t a n i e

N ia n ia  „Monopol44
f e k4w> u l* Na G ródk> 2““a 173-02.

^ ° t w o r n a  

*®Mnsta kochanki
4 U?*1?®', Bodys utrzymywał od 
kiB, h litsjg  stosunki z miesz- 
Li„.^ wsi Górniki Nowe, 19-

0.\ V *  Najda. 
sj« at*fnio Bodys zdecydował 

. 0zenić z inną dziewczyną. 
* e in ^ a Najda chcąc wywrzeć 
* ,D < pa niewiernym kochanku, 
*ie °j  2 °  do siebie i tu w cza- 
*>• «• y Bodys zasnął, dokonała 

«. Potwornego zabiegu... 
r0 l^“ okręgowy w Zamościu po 
kniM 1?*® Przy drzwiach zam-
5 j».y * skazał Najdównę na

więzienia.

P e w ł ,y » ż e  n i» -
* ie będzie potrzebo- 

h n t  0 m o c y P ° g ° t ° w * *  
M ui » k o w e | 0  niech 

q*»©wi datku!

K R O N I K A  K R A K O W A
Progran „Tygodsia Lotniczego" w Krakowie
Sobota 26. IX . godz. 18 .20 : 

Przemówienie przez r*djo pre
zesa Zarządu Okręgu W oje
wódzkiego LO PP. p. Generała 
Narbut Łuczyńskiego. W czasie 
dnia: 2 próby alarmu lotniczo- 
gazowego: dzienna i nocna. Na 
ulicach będą mogły ukazywać 
się wyłącznie osoby zaopatrzo
ne w mrski, lub w kartki z ry
sunkiem maski. Kartki te naby
wać można w Ośrodku Propa
gandy LO PP. ul Pierackiego 1, 
zaś w dniri alarmu a lotnyah 
pa roli w cenie 10 groszy za 
sztukę.

Niedziela 27. IX. o godz. 9 .00 : 
Uroczysta Msza św. w kościele 
N. Marii Panny z kazaniem.

Na Rynku Gł. przed kościołem 
zbiórka stowarzyszeń, związków 
i kół L O PP z transparentami. 
Godz. 10.00: Przemówienie wi
ceprezydenta miasta p. dr. Stani
sława Klimeckiego. Godz. 10.30: 
Podniesienie sztandaru LO PP. 
na maszt. Defilada. Po defila
dzie pochody propagandowe 
i pokazy odkażenia. Godz. 21 .30 : 
Dancing w kawiarni Feniks.

Poniedziałek 28. IX .: „Dzień 
Młodzieży L O P P .“ .

W torek 29. IX .: „Dzień Urzę
dników".

Środa 30. IX .:  „Dzień Kobiet". 
O godz. 18.00 Kongres Zwią
zków Kobiecych w sali Muzeum

Przemysłowego przy ul. Smo
leńskiej 9.

Czwartek 1. X .:  „Dzień Ro
botników".

Sobota 3. X . : ,,Przemysł, Ku- 
piectwo i Rzemiosło dla L O P P 1'. 
O  godz. 21.00 Dancing w O fi
cerskim Kasynie Garnizonowym.

Niedziela 4. X . :  ,,Dzień Pocz
ty ". Korowody propagandowe, 
pokazy odkażania, zabawa w 
Związku Pocztowców. Na szy- 
bowisku w Itad-.nwie od godz. 
10-tej rano pokazy szybowcowe. 
O godz. 8 —21 Loterja fantowa 
pod arkadami Sukiennic stara
niem Przemysłu, Kupiectwa i 
Rzemiosł.

Rzuciła s i; pod koła pociągu w Prądniku Czerw.
W Prądniku Czet wonym miała 

miejsce wczoraj przedpołudniem 
wstrząsająca tragedja. Tło jej 
jest następujące :

31-letnia Maria Idzik, zamie
szkała w Górce Narodowej 75, 
matka dwojga dzieci, żona ro
botnika, kochała sią nieszczęśli
wie w 30 letnim robotniku W ła
dysławie Włodku, zamieszkałym 
«* Prądnikn Czerwonym przy 
ul. Dobrego Pasterza. Ze względu 
na to, że posiadała dzieci, nie 
mogła się połączyć ze swym 
ukochanym.

W czoraj była specjalnie zde
nerwowana i zrezygnowana, co 
pobudziło ją do szaleńczego 
kroku. Oto rzuciła się pod koła 
pociągu na sławnym już „torze 
śmierci* w Prądniku Czerwo
nym. Skutki desperackiego kroku

były straszne: pociąg zmiażdżył 
Idzikowej głowę, oraz odciął od 
tułowia obie nogi i rękę. Idzi- 
kowa poniosła śmierć na miejsen.

Zwłoki je j przewieziono do

Zakładu Medycyny Sądowej.
Tragedja Idzikowej oraz cha

rakter je j szaleńczego kroku 
wywołały w całym Krakowie 
i okolicy wstrząsające wrażenie.

O W Ł O S I E N I E
na rękach, nogach, pod pachami usuwa skutecznie

R a z o l d l a  P a ń
P a c z k a  Zl.  1.50

Scłrfnwald, Kraków, Dietla 51
Bezpłatny pokaz usuwania włosów we firmie. 

Prozpekty n i żądania.

Krwawa masakra w Dąbiu
Na powracających wczoraj po 

północy ulicą W ieczystą w D ą
biu 30-letniego Jana Pustelnika, 
dorożkarza, zamieszkałego przy 
ul. Pasterskiej 5, oraz 50-letnie-

Franciszka Parylaka, gisura, za
mieszkałego przy ulicy paster- 
saiej 3, napadli dwaj nieznani 
osobnicy, masakrując ich w o-

„FOTO-STYL”
Zakład Artystyezno-Fotograficzny

KRA K Ó W , G RO D ZK A  44

Wykonuje po najniższych cenach zdjęcia por
tretowe, grupowe oraz do legitymaaji. 

Wykonanie szybkie i staranne.

krutny sposób.
Pustelnik i Farylak by li nieco 

podchmieleni, tak że prawdo
podobnie nie stawiali oporu, 
wskutek czego doznali szeregu 
ran na całym ciele.

Zawezwane pogotowie ratun
kowe przewiozło ofiary, praw
dopodobnie zemsty, do szpitala 
św. Łazarza, udzielając im po
przednio opatrunku.

Za opryszkam, wszczął pościg 
komendant posterunku P. P. 
w Dąb<u.

Daisze dochodzenia w toku*

f  M I C y p A  wszelkiego rodzaju
“  ^  ̂  ™  w ykonuje najtaniej

Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I
s. FftlkEcsTEiN. J(raków, św. Krzyża 3

Telefon Nr. 129-03
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
s z k l i r  t w a  wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych.

Odnawia stare lustraLU S T ER K A
do torebek

Wrzesień

2 ©
Sobota

Juatyny

Z T a .t r a  Im. J .  S ło w a tk fa Ł

„Głupi Jalcób“ (G ościnne występy 
Junoszy Stępow akiego).

KINA
Adri*- „R asę M aria“ .
I s o l l t  t , F i knsa“.

- .u a n tic  : „N asza słoneczko" i „Noc 
w esalna".

B a g a te la ; ,,Za chw ilę so cz ę ćc ia "  oraz 
rewia „Buzi ostatni raz".

Dom Z a łn iera a : ,,10 proc. dla m nie“ . 
P r a m l e i : „K siążę W oroneew ".
Stalin „Z .w  dzik c h "  craz „Namiętni 

„Namiętni kochai kowia".
S w i t : „C ai jw icz'*.
S s k a  L j» :  „C oncertina".
M o lo ch a  ,P a a u  >r .
W anda: ,Rose M arie".
Z o n a ; „C órka gen. Pankratow a'1.

Radio krakowskie
Godz. 7.30 Program u l  dsień b ieżą

cy 7.30 Kilka informacyf 7.40 Muzyka 
z płyt 12.03 Płyty, 14.30 K oncert zy- 
czeń z płyt, 15.35 W iadem ości gospo
darcze. 18.10 Pogadanka aktualna, 18 20 
Cbw ilka społeczna pośw ięcona L O P P . 
18.25 K oncert z płyt. 18.40 O dczyt, 
13.50 K cn cert reklamowy, 23 Muzyka 
lekka z płyt.

Nocny dyinr aptek
A p teka po Z łitę  G ł.w ę  Rynek gł. 

13 pod Trzem a Koronam i Retoryka 
1 C zternaata Lnbi c i 7 , Stradom  7, 
K -ólow ej J ^ - r i g i  K ar nelicka 9 . Mar
iańska Kazim ierza W ielkiego 6.

Podgórze : A p teka pod Orłem , Plac 
Zgody 18.

Ćwiczenia przeciwlot
nicze w Krakowie 

i okolicy
Dziś między godziną 12— 14 

oraz 19—22 odbędą się w Kra
kowie i okolicy ćwiczenia prze
ciwlotnicze.

Należy pamiętać, że długi 
nieprzerwany sygnał syren fa
brycznych i środków alarmo
wych domowych ozn-tcza począ
tek alarmu, natomiast przerywa
ny sygnał tak syren fabrycz
nych jak i środków alarmowych 
domowych oznacza koniec każ
dego alarmu.

Ponadto należy pamiętać, że 
w czacie drugiego alarmu żadne 
światło nie może być widoczne 
na zewnątrz i należy je  albo 
wcześniej zamaskować, albo zga
sić, abo zasłonić natychmiast po 
usłyszeniu sygnału oznaczającego 
początek alarmu.

Wszyscy mieszkańcy powinni 
dostosować się ściśle do rozpo
rządzeń władz, zachowując spo
kój i porządek, nie utruJniając 
kontroli władzom wykonawczym.

Po odwołaniu alarmu wieczor
nego, życie powraca do normal
nego stanu.

5 g ro sz y  d zien n ie !
wynosi p r e n u m e r a t a  
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego

Ostatnie Wiadomości
K r a k o w s k i e



O SfA TN IE WIADOMOŚCI

Dalsze szczegóły afery Parylewiczowej
„Czas” donosi: W zachowa

nia się Parylewiczowej zeszła 
ostatnio zmiana. Przebywając sta
le w krakowskim więzieniu św. 
Michała żona b. prezesa ape
lacji nerwowo nie wytrzymała 
całkowitej izolacji w udosob- 
nionej celi.

W rezultacie zdarza się, że 
Parylewiczowa całemi godzinami 
płacze, nie znaczy to jednak, 
by uznawała swą winę.

Ubiegłego dnia bawił w Kra
kowie obrońca parylewiczowej 
mec. Szurlej z Warszawy, który 
będąc u sędziego Korusiewicza 
poczynił wstępne kroki w spra
wie obrony i zwrócił się o zez
wolenie na odwiedzenie Paryltf-

wiczowej przez jej córkę.
Ja k  się dowiadujemy, pozwo

lenie takie zostało udziblone z 
tym, że rozmowa odbędzie się 
w obecności przedstawicieli 
władz sądowych i więziennych. 
Dochodzenia tymczasem prowr- 
dzone są pod kierunkiem ape
lacyjnego sędziego śledczego 
do spraw szczegójnej wagi Ko
rusiewicza nadal.

Dotychczas przesłuchano już 
ponad 200 świadków i liczyć 
się trzebi, ze w daiszym ciągu 
liczba ta kilkakrotnie wzrośnie, 
gdyż zasięg tej przygnębiającej 
afery jest coraz szerszy. Zgod
nie z naszymi uprzednimi infor
macjami w najbliższym czasie

oczekiwać można, iż sędzię Ko- 
ruszewicz wyjedzie do Warsza
wy, Lwowa, Rzeszowa i kilku 
miejscowości na Podhalu, gdzie 
są większe skupiska osób, któ
rych zeznania mogą wnieść no
we ważne szczegóły do groma
dzonego skrupulatnie nateriału 
śledczego.

Byłoby przed wczesne snucie 
szczegółowych przewidywań na 
temat procesu, który już obec
nie budzi zrozumiałe zainteieso- 
wanie.

W każdym razie oprócz Pa- 
rylewiczowej i Fleiszerowej na 
ławie oskarżonych zasiąJzie je 
szcze kilka lub kilkanaście osób.

Czy zaprenumerowałeś już
najpopularniejszy i najtańszy dziennik trakowi ki

Ostatnie Wiadomości Krakowskie *

Jeśli nie - uczyń to natychmiast}
Prenumerata miesięczna wynosi

z odbiorem 
w ed m iaiitracjiZ Ł  1.50 x odbiorem ' T l  -J z edaoszeniem

A i l .  J L » jr 3  do domu

Adres Redakcji ł Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-03

Morderca odda) się w ręce władz
Przed kilku dniami pisailiśmy 

o zamachu mo.derczym, jaki 
miał miejsce w Swoszowicach 
pod Krakowem.

Oto na kupcową Tomczyko- 
wąą napadł je j były przyjaciel, 
rzeźnik Stanisław Lechowicz.

Jak  wiadomo Lechowicz po 
dokonaniu zamachu rewolwero
wego zbiegł.

Nagle wczoraj zgłosił się sam

na posterunek PP. w Piaskach 
Wielkich, oddając się w ręce 
władz.

W czasie śledztwa Lechowicz 
zeznał, że działał w „roztargnie
niu" (i o ’ Lrg lienie — Które

mogło kosztować ludzkie życie!) 
i że rzekomo miał być pijanym.

Lechowicza przewieziono do 
więzienia św. Michała w Kra
kowie.

Dalsze śledztwo w toku.

U f o  iii km: „ A tla rtic" , „A dria", Capitol'*, 
„Sw lt" lu b  „B agatela"  

dla Czytelników „O statnich Wiademoócl Kraka wikłali 
Ważna tylko w dniu 26 września 1936 r.

„Doboszowe gody,,
Audycja radjowa

Dziś w sobotę 26 bm. o go
dzinie 19.10 nadaje Rozgłośn i  
Lwowska po raz drugi na wszys
tkie stacje Polskiego Radja — 
auycję „Doboszowe Gody".

Josl to przepiękna opowieść 
rapsodu huculszczyzny, poematu 
J .  Fedkowicza, — opiewająca 
znanego z legend i baśni hu
culskich Dobosza, huculskiego 
Janosika. Audycję opracowali 
dla radia Z. L.ipczyński i Wł. 
Kowalczuk.

Sfcnfoław Drabik przed 
mikrofonem

Dziś w sobotę 26 bm. o go
dzinie 21.00 wystąpi przed mi
krofonem krakowskim — znany 
śpiewak oper polskich i zagra
nicznych Stanisław D abik

Artysta wykona przy akom
paniamencie Bolesława Wallek- 
Walewskiego pieśni polskie Nie
wiadomskiego, Walewskiego i 
Kasserna oraz pieśni kilku kom
pozytorów jugosłowiańskich i 
włoskich. Koncert ten będzie 
transmitowany przez wszystkie 
rozgłośnie polskie.

Ł SPRZEDAZ
Towary żelazne, aluminiowe, 
emaljowane, alpakowe, piece, 
karnisze, zamki, okucia meblo
we, blachy, żelazka, — onz 
wszelkie towary w ten znkres 
wchodzące. Ceny Lonnurencyjne

K RA K Ó W  
STA R O W IŚLN A  siedemnaście.

Głuchoniemy chłopiec 
pod kołami pociągu

Na przechodzącego torem ko
lejowym w Zawierciu 14-letniego 
Henryka Kozłowskiego najechał 
z tyłu pociąg osobowy.

Koła odcięły chłopcu lewą 
nogę poniżej kolana i palce u 
rąk. Ofierze własne* nieostroż
ności udzieliła pomocy dr. Gaź- 
dzińska, po czym chłopca w 
stanie beznadziejnym przewie
ziono do szpitala w Zawierciu. 
Kozłowski jest głuchoniemym 
i niedorozwiniętym umysłowo.

Tajemniczy zgo* 
kupca

Wczoraj rano około 
9 tej przejeżdżał dorożką P .j 
ul. św. Krzyża Maks 
65, kupiec, zamieszkały Pr** 
Dajwór, wraz ze synem B j 

Przejeżdżając obok sżk< * p; 
Scholastyki Reiser uagle U* . 
z niewiadomych przyczyn 
chwili wyzionął ducha

Na krakowskim brtb
Z mieszkania Roseiazweig* • 

liksa, przy ul. Pow!śIe 4, 
dziono'wczoraj po otwaiciu0 ,̂ 
dobranym kluczem lub  ̂
chem, garderobę, łącznej 
tości 200 zł. . «|(j,

W nocy skradziono J **, 
fryzjerskiego Weiser Loiii r  
ul. Lubicz 40, narzędz i  1 
jerskie i bieliznę, w a r t o ś c i  

-!■ j.jo'
W nocy na 24 bm. Mj 

no z nowej budowy, przy L j,  
I. Osiedle Oficerskie L. > 
szkodę inż. Badschk 12 *r* 
blachy do pokrywania 
wartości 9U zł.

Karoisze st]ltv(
do firao o t w wielk n 

wyborze

Oprawa obrazów
gobelinów, oraz 

lu s tra  szlifowani
wylcenu] i najtaniej
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Zabił ? ie k ie ią  :WM
Mieszkańcy wsi Zakole P̂ , 

Mińskiem Mazowieckim *** J  
mowa ni zostali niesamoW*”  „ 
krzykami dochodzącymi z j  
kania małorolnego go»Po®* 
Stanisława Zakrzewskiego*

W kałuży krwi leżała , 
mi żona Zakrzewskiego 2&-*B 
Stanisława. W pobliża i t a ł 1̂ ,  
derca, trzymając w ręku ii* 
rę, którą zabił swą żonę. P° sje 
że potwornego czynu naf* 
nie ustalone. 0i

Męża mordercę aresztów*0

Lekarka w roli pokojówki
Lucyna grzecznie lecz wstrze

mięźliwie odpowiadała na pyta
nia i biegła dalej, by zaspokoić 
ciekawość innych.

Dał się słyszeć ostry, prze
ciągły dzwonek z numeru 104. 
To Liliana Szczęsna dała o so
bie znak życia.

Lucyna zjawiła się natychmiast.
— Gdzie się podziawasz ?  Nie 

można wcale dodzwonić się cie
b ie! Czy mam tu całe wieki cze
kać ? ! — przywitała Lucynę ze 
złością artystka, wydymając po
gardliwie dolną wargę. — Niech 
ci się nie zdaje, że możesz so
bie teraz pofolgować. Chociaż 
udało ci się w wyrafinowany 
sposób zwrócić na siebie uwagę 
wszystkich, dla mnie nie jesteś 
niczem innem, tylko gardero
bianą. Przywykłam do twojej ob
sługi i jak długo tu będę, żądam 
od ciib ie posłuszeństwa.

— Ależ łaskawa pani, nie mam 
zamiaru zaniechać służby. Przy
biegłam na zawełanie.

— Nie gadaj zbyt wiele i nie 
denerwuj mnie I

Lucyna bez słowa odpowiedzi 
zabrała się do uporządkowania 
pokoju. Artystka tymczasem w 
złości rozrzucała różne przedmio
ty po podłodze.

— Pomóż mi włożyć pończo
chy. Żwawo, ruszaj się I — krzy
knęła nagle, czerwona ze złości 
artystka.

Lucyna zbliżyła się spokojnie 
do Liliany. Powoli i delikatnie 
zaczęł naciągać pończochę; na 
nogę. Zdenerwowało to jeszcze 
bardzie; aktorkę. Odsunęła gwał
townie rękę studentki i sama 
naciągnęła pończochę, Ucz uczy
niła to zbyt raptownie. 1, o zgro
zo ! Oczko puściło, tworząc ry
sę na kilka centymetrów.

— Wynosić ^mi się natych
miast ! —  krzyknęła i wskazała 
Lucynie dr*wi.

Przerażona studentka zabierała 
jię  do wyjścia, gdy wtem drzwi 
się głośno otwarły i w progu 
stanął Krzewiński. Bladość jego 
twarzy świadczyła, że jest czcmś 
przejęty.

— Dzień dobry paniom. Hała
sy, dolatujące z tego pokoju, 
zwabiły mnie tutaj. Co tu ta
kiego zaszło?

Artystka wnet opamiętała się. 
Przybrała słodkawy wyraz i od
rzekła .

— Małe nieporozFimienie. Nie 
przypuszczam, aby pana to in
teresowało... Garderobiana jest 
strasznie niezaradna. Podobnie 
niezręcznej osoby w życiu mo- 
jem nie spękałam...

— Czy pani mówi • pannie 
Lucynio ?

— Oczywiście, o garderobia- 
nie.

— Pozwoli pani, że będę in
nego zdania. Uważam, że jest 
to nietylko wyjątkowo dzielna, 
ale wysoce inteligentna osoba. 
Nie powinna na chwilę pełnić 
nadal obowiązku służącej. Gdy
bym pół majątku miał stracić, 
nie pozwolę by była zależną od 
kaprysów damulek. Dziś jeszcze 
pomówię z dyrektorem.

Krzewiński skinął lekko gło
wą i opuścił pokój.

Liliana z wściekłości zerwała 
w strzępy chusteczkę. Ustąpić 
przed zwykłą służącą, ona, wiel 
ka artystka i piękna kobieta. 
Nie... Jeszcze spróbuje swoich 
sił na dzisiejszym balu masko
wym.

Na korytarzu podeszła do 
Krzewlnskiego Lucyna i usilnie 
go prosiła, by nie interwenjował

w dyrekcji, gdyż chce dok01 
sezonu wytrwać.

Krzewiński musiał ulec je> 
czen iu. j.

W zamian uzyskał je j S? ° (1| 
na spędzenie z mm 
na pożegnalnym balu w ,*••• 

O  zgodę dyrektora Tam 
wicza sam się wystarał. Q, 

Gdy Lucyna wróciła do ęjjj 
koju służbowego, znalazł* i 
stole list, adresowany do 0 

Otworzyła pośpiesznie koi ’ 
tę. Obok czeku na pokaźna 
roę, leżał list treści następuje® 0 

„Szanowna i Droga 
Lucyno! Pozwoli Pani, że ^  
z moją głęboką podzięką VXK .
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syłam Je j honorarium lekafkjf ' 
jako skromną cząstkę mego o 
gu dziękczynnego.

Zawsze oddany P *n . 
Teofil Krzewin** 
D alszy ciąg  nast<tP

Odp. redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. D rakania R m p a l ,  Kraka w, nL Na Graśk*


